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Przed decydującymi
wypadkami po i tycznym .

Sąd Najw. znosi wyrok śmierci na lwów. komunistów.

f i  n a n s o w ^  P r z e m y ś l u .
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GDYNIA OTRZYMAŁA 4 MIL. FR. 
POŻYCZKI.

Gdynia, 27. siernia (PAT) W uzupel ■ 
nieniu w.adomości donoszą tu z Zury 
chu, że po dłuższych pertraktacjach zo­
stała podpisana tam pożyczka udzielona 
Gdyni przez Union Banque Suisse Th»- 
sanrus Moiocolumbus. Jako przedstawi­
ciel Gdyni umowę pożyczkową podpisał 
prezydent miasta Bilek i członek magi­
stratu p. Byczkowski. Pożyczka wynosi 
4,000.000 franków szwajcarskich; udzie­
lona została na termin 10-cio letni, opro­
centowana w stosunką 7% rocznie, 
Kurs emisyjny został ustalony na 95%. 
Pożyczka w 3/4 ma hyc użyta na inwe­
stycje miejskie a w % na inwestycje ko­
munikacyjne

ZJEŻDŻAJĄ SIĘ GOŚCIE.
W arszawa, 27. sierpnia. (PAT) 

W dniu dzisiejszym przybywa du 
Warszawy na konferencję rolniczą 
delegacja jugosłowiańska z ministrem 
przemysłu i handlu Demetrowiczem 
na czele oraz finlandzka w składzie 
dw rch obserwatorów. W dniu ju­
trzejszym przybędzie delegacja ru ­
muńska z ministrem Madgearu oraz 
bułgarska z mm. roi. Waisiljewem.

— -o------
ZAMIENIONE NIEMOWLĘTA. 

(Do artykułu na stronie 8-mej).

TROCKIŚCI BRUŻDŻĄ
Moskwa, 27. sierpnia (PAT) Na je- 

dnem z ostatnich posiedzeń odbywające­
go się w Moskwie V-go kongresu czerwo­
nej międzynarodówki zawodowej, oma­
wiana była m. in. sprawa akcji trocki- 
siów na terenie międzynarodowym Po1- 
szczególni mówcy domagał' się, aby kon­
gres dał należytą odprawę zwolennikom 
Trockiego, którzy dezorganizują szeregi 
czerwonej międzynarodówki zawodowej 
Akcja trockistów — wedle zdania mów­
ców — specjalnie daje się we znaki dzia­
łalności komunistycznej na terenie Fran­
cji, H iszparji i Chin. Trockiści — zda­
niem mówców — występują przeciwko 
świętowaniu dn. 1 sierpnia, jako dnia 
obrony związku sowieckiego i protestów 
przeciwko przygotowaniom kapitalizmu 
do napaści na rzecz Z. S. R. R.

ŻELAZNY WILK W KONTAKCIE 
Z SI \H I HEŁMEM.

Berlin, 27. sierpnia (PAT) „Vossi- 
sche Ztg?“ do-nosi z Kowna powołując 
się na informacje litewskiego min. spr. 
wfcwu.. że śledztwo w "prawie zamachu 
na pułk. Rustejkisa wykazało niezbicie 
istnienie ścisłego kontaktu micdzY orga­
nizacją „Żelaznego W'ilka“ na Lttwio a 
Stahlhelmem niemieckim.

'P S T  K aw iarn ia  i restauracja „ L 0 U V R E “
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Gdańsk nie może być członkiem
m ię d zyn a ro d o w ej

K rytyka  
i p r o g r a m .

Lw6w, 28 sierpnia
Wobec zasa lrm zycu  niejasności w

zam iarach obozu rządzącego, a spe­
cjalnie wobec mioków, otulających 
dość szczelnie ostatnie „przesilenie" 
gabinetowe, enuncjacja programowa 
Maisz. Piłsudskiego jako szefa rządu 
wyczekiwana była z nujwyższem za­
interesowaniem. Jest tyle pytań, w i­
szących wprost na ustach każdego o- 
bywatela, pytań, na które nikt nie 
może ndzielić udpowiedzi, p rasa  opo­
zycyjna zarówno, jak rządowa, zaró­
wno kierujący politycy obozu rządzą­
cego, jak leaderzy Centrolewu, — nikt 
prfrcz ,-cem.ti lnego organu rządu", jak 
niedawno nazw ał Maisz. Piłsudskiego 
lwowski prokurator w uzasadnieniu 
konfiskaty. Jakimi środkami zamierza 
nowy rząd walczyć z kryzysem gospo­
darczym? Na czem polegać ma nowy, 
udoskonalony system pracy gabinetu? 
Co » Sejmem? Co z  wyborami? Co 
z Konstytucj?? •

Na. te wszystkie pytania jednak o* 
świadczenie Marszałka nie daje odpo­
wiedzi. Cały wywiad ograniczm y zo­
stał do jednego zagadnienia polityczne­
go, do sprawy zm iany ustroju. Sprawa 
ta nazwana została „główną troską" 
rządu, a  zatem zaktualizowana jako 
najbliższe i naczelne zadanie polityki 
rządowej.

Fakt powyższy m a niewątpliwie 
pierwszorzędne znaczeniu. Potwierdza 
to, co pisaliśmy onegdaj po dymisji 
p Sławka, że miauow.cie wysunięcie 
n a  czoło rządu Marsz. Piłsudskiego 
oznacza wmnożanie aktywności w  kia 
runku politycznym, aktywności za po 
przedniego premjera zupełnie zawie­
szonej. Ale też poza tym bardzo ogól­
nym  szczegółem wywiad niewiele wie 
cej przynosi.

Zasady zmiany usti o ja potraktowa 
ne zostały w nim  raczej negatywnie. 
Powtórzeniu uiegły rozliczne, z da­
w nych oświadczeń znane zarzuty prze 
ciw  Sejmowi, przeciw posłom, prze­
ciw  stronnictwom, przeciw brakom i 
błędom konstytucji. Zapowiadane zo­
stało kategorycznie usunięcie tych nie- 
domaęań naszego życia politycznego, 
ale bez podania tez i zaiożen afinnu- 
lących. Nie wiemy dalej, jakie kw ali­
fikacje ma mieć poseł, jakio uprawnia 
n ia  Sejm, jak szerokie prerogatywy 
w ładza w ykonawcza.

A już zgoła niczego nie dowiedzie­
liśmy się o sposobie przeprowadz-enia 
łych koniecznych zmian. Pośrednia 
w yuika z enuncjacji M arszałka tylko 
jeden pewnik: do zm iany Konstytucji 
nie bodzie użyty obecny Sejm. W yklu­
czenie tej możliwości otwiera wiele 
innych zagadnień natury  i taktycznej 
i prawnej. Skoro nie ten Sejm i nie ci 
posłowie, więc kio i którzy? Czy z no­
wych wyborów? Czy może bez Sejmu ■ 
i  bez wyberow, lub z wyborami, doko 
nanym i na podstawie m ien io n e j w 
droaze pozaparlament unej ordynacji?

Problemy te me są czemś ubocz- 
ncm, lecz przeciwnie — czemś istot- 
nem. Bo na to, że konstytucja jest wa­
dliwa. że zaw iera mnóstwo niejasno­
ści, 'ub postanowień źle dobranych do 
naszej obecnej kultury politycznej, — 
n a  to godzi się większość społeczeń­
stw a i  większość Sejmu. Ta sam a wię 
kszość bezwzględnie aprobują ideę 
zm iany konstytucji w  ten sposób, by 
uniemożliwić na przyszłość rozwój

Haga, 27. sierpnia. (P ATI Stały 
trybunał sprawiedliwości międzyna­
rodowej ogłosił dziś sw^ją opinię 
(aviz consultativ) wydaną, na żąda­
nie Rady Ligi Narodów z dnia ló-go 
maja br. w sprawie utomnku W olne­
go Miasta Gdańska do międzynarodo­
wej organizacji pr, cy. Opinja ta opie­
wa, że statut specjalny Wolnego Mia­
sta nie pozwala mu oyć członkiem 
międzynarodowej organizacji pracy. 
Opinja powzięta została 6 glosami 
przeciwko 4. Dołączono do mej vota 
separata Anzilirtr ego i Hubera oraz 
votum Ledera.

W motywach swych trybunał u- 
znal za miarodajny dla położenia 
prawnego Gdańska artykuł 1(K trait- 
tatu wersalsKiego, stanowiący źródło 
uprawnień Polski. Zadaniem Ligi Na­
rodów jest zapewnienie egzystencji 
Wolnego Miasta na podstawach, na 
których była ona oparta zgodnie z 
traktatem  wersalskim. Działalność 
członków międzynarodowe’ organiza­
cji pracy wchodzi częściowo w sierę 
stosunków międzynarodowych, stąd 
Wolne Miasto Gdańsk nie mogłoby 
brać udziału w międzynarodowej or­
ganizacji pracy bez uprzedniego układu 
z Polską, iż nie będzie się ona sprze­
ciw iała czynnościom które Gdańsk 
chciałby przedsięwziąć jako członek

Gdańsk, 27 sierpnia. (PAT.) O nie­
dzielnych antipelskicn dem ons.racjach
nacjonalistów niemieckich i stalhelmo- 
wców w polskich wsiach na terenie 
wolnego m iasta Ełgianowo, Paszolo- 
wo i Wielkie Trąbki, przynosi dzisiej­
sza „Baltische Presse'* szereg szcze­
gółów, przedstawiających zajścia w 
Wielkich Trąbkach poprostu jako po­
grom tamtejszej ludności polskiej Po 
w ysłuchaniu szeregu przemówień, skie 
Towanych przedewszyslkiem prftc iw  
miejscowej ludności polskiej, stalhel- 
mowcy i nacjonaliści niemieccv w licz 
bie około 200 uzbrojeni w  pałki dębo­
we, Tzucili się na polskich mieszkań­
ców w Trąbkach, z których wielu cięż 
ko pocili. Jedną kobietę z trudem w yr­
w ano z rąk Stahlhelmowców, grożą­
cych jej sztyletem. Stahlhelmowcy 
napadli też na lokal miejscowej ochron 
ki polslriej, pragnąc ją zdemolować.

zwyrodniałych foim politycznych, roz
wój nadużyć i kult słabości i anarchji. 
Przekonywanie ogółu o potrzebie ta­
kich zmian jest dziś już może równie 
zbędne jak wytykanie Sejmowi li­
chych metod pracy, a poszczególnym 
posłom braku kwalifikacji rzeczowych
i m cram ych. Bo i co do tego istnieje 
dziś pogląd ustałoby i nawet wśród po 
słów wcale ugruntowany. Nie o to za 
tem chodzi, czy należy naprawić kon­
stytucję, lecz w jakim kierunku ma 
pójść ta napraw a i w jaki sposób ta 
napraw iona konstytucja m a się stać 
obowiązującem prawem.

Tutaj panuje po dziś dzień szkodli­
wa niejasność. Podobno jeden z człon­
ków gabinetu zajęty jest pisaniem no­
wej konstytucji. Gdyby nawet był ge­
nialnym  prawodawcą, taki jednostko­
wy elaborat nie pioze budzić zaufania.

organizacji [ racy.
międzynarodowej organizacji pracy. 
Gdyby taki układ zawierał! akąkol- 
wiek zmianę statu tu  prawnego Wol­
nego Miasta musiałby on uzyskać 
aprobatę .Rady Ligi Narodów.

Opinja Anzilloti‘ego idzie w tym 
kierunku, że Gdańsk mógłby należeć 
z .pewnemi zastrzeżeniami i ograni­
czeniami co międzynarodowej orga­
nizacji pracy. Cpinja Hubera uznaje 
pewne zastrzeżenia, przychylne ra­
czej tezie ydańaLiej.

Berlin, 27. sierpnia. (.PAT) Dzien­
nik zbliżony do ninisbra rolnictwa 
Schielego „Deutsche Tageszeitung ‘ 
poświęca wstępny artykuł zadaniom 
strategii polityki rewizjonistycznej. 
Przyszła polityka rewizjonistyczna, 
pisze dziennik, musi się strzedz dwuch 
ostateczności. Polityka rewizjoni­
styczna nie może być upraw iana na 
wszystkie strony równocześnie, jak 
tego pragną nacjonaliści niemieccy, 
którzy dotychczas nie zdobyli się na 
cierpliwość konieczną w obecnej 
chwili. Nie mogą się również doko­
nywać o'ągłe próby porozumienia ze

Zostali jednak odparci przez policję.
Wówczas Stahlhelmowcy zaczęli n a ­
padać na poszczególne domy, w któ­
rych zabarykadowali się Polacy, prze­
widując, że siły policji są zbyt siabe. 
Pisząc o tem ,Baltische Presse", wska 
żuje, do jakich następstw prowadzi u- 
stawiczne podżeganie młodzieży gdań 
skiej przez niemieckich narjtraaii itów 
oraz organizację SŁablhelmu. Świad­
czą one również o niesłychanie cięż- 
kiem położeniu ludności polskiej w 
wolnen. naeScie Gdańsku.

 o------
Zgon matki min. Becka.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. sierpnia (Z) Przea 

kilku aniami zmarła w Nałęczowie ma­
tka p. ministra Becka, śp. Marja ze Sło- 
bedzkich Fałkowska. Rodzina p: min. 
Becka otrzymała z bardzo wielu stron pi­
sma z wyrazami współczucia.

Czasy Hamurabiego, Mojżesza i Liknr- 
ga m inęły i nie dadzą się WBkrzesić.
Prawa napoleońskie układał zespół 
najtęższych prawników Francji. Kon­
stytucja angielska wyrosła ze społe­
czeństwa i jego obyczajów i epołeczeń 
stwo aprobowało ją. .

Nie jest również spraw ą drugorzę­
dną, lecz fundam entalną d la  przy­
szłej, naprawionej konstytucji, kto n a ­
da jej moc prawną, parlam ent, czy taż 
zespół ludzi powołanych do Lego przez 
jakąś, choćby aktualnie decyanjąca 
wolę

Na razie wiemy to jedynie, że c- 
becny Sejm sprawą zmiany konstytu­
cji nie będzie się zajmował i równo­
cześnie, że ta  zm iana będzie w  nie­
długim czasie podjęta. Reszta tonie na­
dal w mule plotek i domysłów.

 o-----

P ię k n e  w ło s y  - 
;o  u ro k kooSety.

Piękne i starannie utrzymane włosy 
dopełniają toaletę, a zarazem stanowią 
największy urok kobiety.

Środkiem niezmiernie uproszczonym, 
służącym do pielęgnowania włosów jest 
suchy szampon „Miris1*??

Stanowi on nieodzowny środek ko­
smetyczny, który zdobył szerokie zasto­
sowanie, z powódu swei praktycznośc:

Suchy szampon „Miris“ działa równie 
skutecznie jak umycie . głowy, odtłuszcza 
wdosy, czyni je puszyste a także nadaje 
im jedwabisty połysk.

\V każdej sytuacji szampon powyższy 
suchy może każdą z pań wybawió 
z przynrego kłopotu.
6751 Wasza Mira.

wszystkimi narodami i państwami za 
wszeucą cenę. Polityka memiecka 
zwrócona ku wschodowi musi się li­
czyć z tem, ze natrafia wszędzie na 
opór ze strony polskiej. Dążąc do 
przełam ania tego oporu polityka nie­
miecka powinna się strzedz ataku 
frontowego, lecz próbować raczej 
drogi okrężnej.

Dyplomacja niemiecka musi być 
przygotowana na to, że we wszyst­
kich narodach natrafi na  nastrój 
antv rewizjonistyczny. Jest przeto 
wskazane, aby polityka rewizjoni­
styczna niemiecka prowadzona była 
w połączeniu z takiemi zagadnienia­
mi, które zainteresowałyby cały 
świat, a  w sz-jzególności Europę. 
N.enK y nie powinny przeto bagateli­
zować moralnego wpływu ku est,i 
mniejszości narodowych i nastrojów 
tych używać na terenie Genewy juko 
broni, której dotychczas stale używ a­
ły. Sprawy rozbrojenia i kwestja 
mniejszości narodowe, oraz kryzys 
g< spodarczy wypłynęły z iluzń Euro­
py, zbudowanej na  podstawie traktatu 
wersalskiego. —  Pakt paneuropejski 
Brianda należy uważać jako próbę 
unicestwienia polityki rewizjonistycz­
nej. Minister francuski zaczął nagle 
stosować politykę porozumienia z 
Włochami, a swoim sprzymierzeńcom 
na wschodzie poleca wciągnąć .pań­
stwa wschodniej Europy de sieci a- 
grerno-politycznej solidarności, z któ­
rej z  czasem ma powstać przymierze 
polityczne. Jest to celem rokowań a- 
gram yoh prowadzonych w ostatnich 
czasach przez Małą En tente w kr, ach 
naddunajskich oraz przez FoLkę w 
państwach nadi ałtycłpch. Jako trzeci 
punkt ważny należy wymienić pań­
stwa bałtyckie i Polskę i proponowa­
ny przez nią blok państw bałtyckich, 
któryby zmusił Litwę do w stąpienia 
do tego bloku. Należy przeto stwo­
rzyć w państwach nastrój odpowiedni 
orientacji niemieckiej, tylko polityką 
okrążania i na różu ych frontach tiwo- 
trzyć gotowość w Europie i Polsce ao 
przeprowadzenia rewizji granic 

 o------

N a sza  o d p o w ie d ź.
W arszawa, 27. sierpnia. (PAT)’ 

Dzienniki ozisiejsze zamieszczają no­
tę komisarza generalnego Rzeczypo­
spolitej w Gdańsku min. Strassbar- 
gera do Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów, będąca odpowiedzią na no­
tę 9enatu Wolnego Miasta Gdańska do 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
z pretensjami do Polski w związku 
z rozbudową i rozwojem portu w  
Gdyni.

Brutalny napad na ludność polska
EKSCESY NACJONALISTÓW NA TERENIE WOLNEGO MIASTA.

Strategia polityki rewizjonistycznej
NIE ATAKIEM FRONTOWYM IECZ OSKRZYDLENIEM.
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Warszawa czekaco b ^ z ie  dalej
Enuncjacja Marsz. Piłsudskiego zapowiedzią bliskich wyberów?

(Telefonem  od naszego korespondenta).

nie spokojnie. Zwrócił uwagę m. in. | wostd ogłejzenla enuncjacji tak, że był 
fakt, że „Kurjer Puranny", stojący bli- > zmuszony tylko w  kilku słowach podać 
sko rządu, nie uzyskał w cale możli- ■ treść wywiadu.

tw o rze n ie  nowego gabinetu
w  ośw ietleniu prasy za g ra n ic zn e j.

W arszawa, 27 sierpnia. (Z) Dzisiej­
sza prasa opozycyjna n ie  zajmuje je­
szcze żadnego stanow iska wobec enun 
cjacji MarszałJta,' Tylko w  niewielu 
słowach streszcza ona w ywiad i pod­
kreśla zgodnie, że nie zaw iera on ża- 
dnych nowych myśli, raczej jasi po­
wtórzeniem dotychczasowego stanowi­
ska M arszałka wobec parlam entu.

„K ur,,! W arszaw ski" zajmuje sta­
nowisko krytyczne wcbec mowy, pod­
kreślając użycie przez M arszałka pe­
wnych zwrotów, które bizm ią „dziw­
nie" w  ustach szefa rządu. Dopiero 
jutro spodziewana jest zasadnicza oce­
n a  enuncjacji M arszałka przez prasę 
opozycyjną, głównie „Robotnika" i 
„Gazetę W arszaw k ą" . P rasa rządowa 
podkreśla w wywiadzie M arszalka je­
go nieustęi tiwośc wobec Sejmu i każe 
domyślać się, ze stoimy wobec w aż­
nych wydarzeń, jeśli idzie o zmianą 
konstytucji. Dzisiejsze konferencje u 
M arszałka każą przypuszczać, że za­
równo z b premjeTem Sławkiem, jak 
i  min. Garem om awiał on kwestię no- 
wycn wyborów. Powała.nie min. Ma­
tuszewskiego do premjera ‘łumaczą 
chęcią uzgodnienia kwestji budżetowej. 
Opozycja doszukuje się w tych konfe­
rencjach również omówienia spraw 
wyborczych.

Opinja publiczna w W arszawie 
przyjęła enuncjację M arszałka znpeł-

Konferencje M a rs z. 
P iłsu d skie g o .

(Teleionem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. sierpnia (Z) Marszalek 

Piłsudsk’ przybył aziś o godz. 11-stej do 
gmacnu haćy Ministrów, gdzie odbył 
dłuższe konferencje z prezesem Sław­
kiem ? min. Carem i Matuszewskim.

 o------
NOWY GABINET W PERU.

Lima, 27. sierpnia (PAT> Ukonstytu- 
jwał się nowy gabinet. Prezesurę oraz 

} tekę spraw wojskowych objął generał 
| Ponce.

UCZEŃ KOLPORTEREM BIBUŁY 
KOMUNISTYCZNEJ.

Stanisławów, 27. sierpnia (PAT) 0- 
negdaj przyti zymauo na stacji kolejowei 
w Stryju Brenera Jonasa, uczni 7 kl. 
gimnazjalnej z Drohobycza, który wiózł 
odezwy komunistyczne przeznaczone do 
kolportażu dla Stryja, Doliny i Bolecho­
wa. Zatrzymano przeszło 1000 oaezw.

AEPSZA HODOWLA.
Moski-'!, 27. sierpnia. (PAT) Pod 

Odessą w  jednem z hodow lanych go- 
snodarslw  sow ieckich padło w  ciągu 
osta tn ich  p aru  m iesięcy przeszło 
3.208 sztuk nierogacizny. W ładze so­
wieckie noćhjrzewają, że m ia ła  tam  
miejsce akcia sabotażowa. Pociągnięto 
wobec tego do odpow iedzią1 ności za­
rząd Sownozu, oraz lekatra  wetery­
narii. Gały ap a ra t ośrodków hodow la­
nych poddano nadzw yczajnej „czy­
stce".

/OPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I RZECZNĄ.

Rzym, 27 sierpnia. (PAT.) „Gior- 
nale dTtalia" zamieszcza dłuższy ko­
m entarz do wiadomości o utworzeniu 
nowego gabinetu Marszałka Piłsudskie
go, tłum acząc przebieg w ydarzeń od 
m aja 1926 r. oraz znaczenie obecnego 
ujęcia władzy nrzez M arszałka, jako 
dowodu polepszenia stanu  zdrowia 
M arszałka Piłsudskiego, potrzebnego 
dla energicznej akcji wobec opozycji, 
która, przejaw iała dużą żywotność. — 
Dziennik zaznacza, że jest to nowy e- 
tap programu M arszałka. Ma on wiel­
kie znaczenie wobec sytuacji między­
narodowej, jaka w ytworzyła się po ono 
wie m inistra Treviranusa.

Paryż, 27 sierpnia. (PAT.) Rady­
kalna „Ere Nouvelle“ zamieszcza dzi • 
siaj artykuł wstępny, poświęcony no­
wem u gabiuetuwi polskiemu, stwier- 
dzaiąc, że m ylą się ci wszyscy, któ­
rzy mówią o dyktaturze z pewodu obję 
cia kierownictwa rządu przez Mar­
szałka. W przeciwieństwie do tego 
prawdą jest, że istały wysiłek Marszał-

Warszawa, 27. sierpnia. (Z) W dniu 
dzisiejszym odbyło się plenarne ze­
branie Centrolewu, na którem uchwa­
lono w związku z manifestacjami, ma- 
jącemi się odbyć w dniu 14. września 
br., wydanie specjalnej odezwy. Ode­
zwa powołuje się na kongres krakow­
ski i na słowa uroczystego ślubowa­
nia, że nie spoczną w waice, aż w 
Polsce obejmie właazę rząd zaufania 
Sejmu. Odezwa naprowadza, że obec­
ny rząd nie wyciągnął żadnych wnio-

W arszawa, 27. siprpnia. (Z) Insty­
tut badania koniunktur gospodarczych 
i cen w następujący rposób ocenia 
obecna sytuację gospodarczą w Polsce 

W kształtowaniu się sytuacji na 
rynku pieniężnym nastąpił znam ienny 
korzystny zwrot p h i wpływem popra­
w y stann wypłacalności, któTa rozpo­
częła w czerwcu i lipcu przybierać 
rozmiary silniejsze. Wprawdzie ogólny 
odsetek weksli protestowanych wy­
nosił w czerwcu 17.2, zaś w lipcu 
18.8, to jednak uważać to należy za 
objaw wyłącznie sezonowy. Oblicze­
nie z wyeliminowaniem sezonowości

ka  Piłsudskiego polega n a  pozostaniu 
zawsze i ściśle n a  gruncie konstytu­
cyjnym, nawet w  takich okoliczno­
ściach, gdy stanowisko to poczytać mu 
należy za specjalną zasługę. W ostrych 
słowach, któremi Marszałek Piłsudski 
potępia niejednokrotnie niezdolność 
w ytworzenia przez Sejm polhki stałej 
większości, należy się dopatrywać wy 
łącznie osobistego przykrego z  w odu  
n a  teienie pracy państwowej, stwo­
rzonym własnym  wysiłkiem Marszał-

W rrszaw a, 27. sierpnia, (Z) N.owo- 
| wybrany poseł Hofmokl-Oetrowski wy

stosował następującą depeszę do pana

sków z tego ostrzeżenia, że położenie 
wewnętrzne i zewnętrzne w dalszym 
ciągu się pogarsza, co stwierdzają 
wszyscy prócz partji rządowej. Ode- 

* zwa wymienia szereg przyczyr, które 
składają się na kryzys gospodarczy. 
Odezwę podpisały wszystkie stronni­
ctwa centrolewu [X>d hasłem natych­
miastowego zwołania Sejmu, walki 
z kryzysem gospodarczym i protestów 
pTzeciw zakusom na całość Rzplitej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

odsetek weksli protestowanych W Ban­
ku Polskim wynosiło w czerwcu 5.93 
do 5.06 w lipcu. Zmniejszenie się su­
my protestów wekslowych pociągnęło 
za sobą wzrost zaufania w stosunkach 
kredytowych, czego wyrazem jest 
znaczne rozszerzenie w lipcu b. roku 
m ałerjału wekslowego w  bankach. 
Portfel wekslowy Banku Polskiego, 
który od listopada br. zmniejszał się 
niemal nieprzerwanie, wykazał poraź 
pierwszy w lipcu br. poważny wzrost. 
Jeszcze silniej zwiększył się portfel 
wekslowy banków prywatnych, po­
nieważ rozszerzeniu działalności es-

ka. Jeżeli nowe stanowisko Marozał* 
ka Piłsudskiego oznaczać ma zasadni­
czą decyzję .zrmany konstytucji, może­
my tego tylko Polsce powinszować. 
Należy również życzyć, by partje nie 
starały  się wykorzystywać okoliczno­
ści dla wytw orzenia bezpłodnych po­
wikłań.

Znakomity współtwórca wyzwole- 
nia Polski, okrzyknięty przez wdzięcz 
ną armje Marszałkiem, wypróbowany 
szczery demokrata, Piłsudski, jest je­
dynym człowiekiem, który obecnie do­
konać może dzieła zjednoczenia Pol­
ski.

Budapeszt, 27 sierpnia. (PAT.) „Pe 
ster Lloyd" omawiając kryzys gabine­
towy w  Polsce zaznacza, że moment 
objęcia prezesury Rady Ministrów 
przez M arszałka Piłsudskiego jest psy 
choiogicznie dobrze wybrany, gdyż 
jest to moment 10-lecia rocznicy zwy 
ciestwa pod W arszawą nad boi szew: 
kami, które jak udowodniono n a  pod­
stawie dokumentów wojskowych, na­
leży przypisać Marszałkowi Piłsudskie^ 
mu. W glorji zwycięzcy z pod W ar­
szawy przeciwstawi się Piłsudski po- 

[ litycznym przeciwnikom.

Ministra Spraw Wojskowych: „Zgo­
dnie z § 48 statutu oficerskich sądów 
honorowych, jako major artylerji WP- 
w rezerwie proszę o pouczenie, jak się 
mam zacnować wobec ooelg, zaw ar­
tych w dzisiejszym wywiadzie Preze­
sa Rady Ministrów. Podpisano Hof- 
moH-Ostrowski, poseł na Sejm“. Za­
znacza się, że dr. Hofmokl-Ostrowski 
jest posłem ze Stronnictwa Chłop­
skiego. § 48 statutu oficerskich sądów 
honorowych opiewa: „Oficer może w 
każdej yprawie, która, jego zdaniem, 
narusza jego czeić. zwrócić się do 
swego przełożonego z prośbą o roz­
patrzenie sprawy przed sądem huno- 
rowym“. Statut powyższy jest zaw arty 
w rozporządzeniu Prezydenta R splitej 
z dnia ». sierpnia 1907, wydanem na 
zasadzie art. 63 ustaw y „O podstawo­
wych obowiązkach i prawach ofice­
rów W. P.“

kontowej banków towarzyszy, wzma­
gający się przyrost wkładów. Wzrostu 
portfelu wekslowego banków nie na­
leży uważać za zjawisko ujemne, 
związane ze zwiększeniem się trudno­
ści finansowych, przedsiębiorstw prze 
myślowych i handlowych, lecz należy 
traktować jako zapowiedź zwiększe­
nia się obrotów towarowych, oraz re­
dukcji przemysłowej.

Tendencja do rozszerzenia się pro­
dukcji występuje obecnie coraz bar­
dziej na rynku towarowym. Stan za­
trudnienia w 'przemyśle włókienni­
czym wykazuje już od kilku miesięcy

■ ~ —

Centrolew w ydaje od e zw ę
ŻĄDA NATYCHMIAST TWEGO ZWOŁANIA SEJMU I PROTESTUJE PRZE­

CIW NIEMIŁO KIM ZAKUSOM.
(Telefonem oil naszego korespondenta).

fet ’J.V , ir. • Va>-ł:
' . w . "  ■

Lek iie odprężenie w sytuacji g ospodarczej
ale depres j a  trwa.

P O M Y S Ł O W Y  F IG IE L
pasła H o?m okia-Ostrow s im g o .

OBRAŻONY PRZEZ PREMJFRA, PROSI MINISTRA S IR . WOJSKOWYCH
O SATYSFAKCJĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
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niemal nieprzerwany wzrost. W ska­
źnik w  tej dziedzinie podniósł się o 
82 1 w marcu do 91.1 w lipcu b. r. 
Sądząc z danych o liczbie besrobot.. 
nyoh drugiej połowie sierpnia na­
stąpił dalszy wzrost zatrudnienia w 
tym przemyśle.

Przewozy kolejowe również od k il­
ku miesięcy wykazują tendencję zwyżko­
wą. Jakkolwiek w lipcu obniżyły się 
gwałtownie, to fakt ten należy wytłuma­
czyć wyłącznie zastojem międzysezono 
wym, brakiem przewozów wszelkich tka­
niu zimowych, które normalnie rozpoczy­
nają sie w lipcu. Tendencja do zwiększe­
nia się zbytu wewnętrznego występuje 
już zupełnie wyraźnie, o ile chodzi o wę­
giel oraz majzyny przemysłowo-rolnicze. 
Pomimo zwiększenia się zbytu artyku­
łów przemysłowych wewnątrz kraju  o- 
gólny rozmiar wytwórczości wzrósł w l :p 
ęu tylko nieznacznie. Obliczenie z wye­
liminowaniem wah»a sezonowych wyka­
zuje. że ogólny wskaźnik produkcji prze­
mysłowej podniósł się ze 102.7 w czerw­
cu ao 103.4 w lipcu. Tak niewielki wzrost 
prouukcji tłumaczy się pokrywaniem 
zmniejszonego zapotrzebowania towarów 
i w bardzo znacznym stopniu nagromadzę 
n ;em zapasów. W niektórych przemy­
słach bowiem zapasy są tak znaczne, że 
pomimo zwyżkowej tendencji, zbytu, o- 
kazuje się jeBzcze konieczność redukcji 
pracy, w celu pozbycia się nadmiaru za­
pasów .

Zaznacza się spadek zatrudnienia w 
miesiącu lipcu w przemysłach metalo­
wym, maszynowym, spożywczym, papier­
niczym, oraz silnie w przemyśle odzieżo­
wym. Natomiast przemysł włókienniczy, 
iatrudniający 40% wszysudch ronomi- 
ków okazuje wszystkie warunki po te­
mu, aby mugłd nastąpić rozszerzenie
produkcji. Tendencje do rozszerzenia
.•ezm’arow wytwórczości przemysłowej 
‘ tają się coraz wyraźniejsze, ogarniając 
coraz więk»zą ilość dziedzin produkcji. 
Obecnie wvchodz;my więc już powoli ze 
stadjum depresji, które się charaktery­
zuje pewnym wzrostem produkcji, nie o- 
znaeza to bynajmniej, że koniunktura
wchodzi w stadjum poprawy, bo depresja 
trwa nada), przyczem szereg czynników 
przeciwdziała jej przezwyciężeniu. Panu­
jąca w dalszym ciągu depresja na rynkach 
światowych połączona ze zwyżkową ten­
dencją cen zmniejsza pojemność rynków 
zagranicznych, co odbija się niekorzyst­
nie na rozmiarach i korzyści eksportu. 
Na rynku wewnętrznym są zaś jeszcze 
w niektórych gałęziach produkcji znacz­
ne zapasy, co hamuje ogólny wzrost pro­
dukuj' i co w pewnych działach może je­
szcze spowodować dalsze ograniczenie
wytwórczości.

ka id  N .  E n te n ty  i Pofski
W czoraj sam oloty y rz e k c ia ły  p rza z Liw ów .

W arsiaw a, 27 sierpnia. (PAT) 
Dziś punktualnie o godzinie 1 po pół­
nocy rozpoczą* mę start samolotów, 
biorących udział w locie Małej Enten- 
ty  i Polski. Lotnisko było oświetlono 
■reflektorami. Pierwsi w ystartowali 
Rumuni, .za nimi w odstępach trzy- 
minutowych wylecieli Jugosłowianir 
i  Polacy. Następnie startowały inne 
m aszyny w grnpacn po cztery, w dkład 
których wchodziły samoloty w nastę­
pującej kolejności: rum uński, jugosło­
wiański, czechosłowacki i polski. — 
Dwaj lotnicy rum uńscy w ystartowali 
znacznie później, niż w ynikało z pro- 
grama z powodu defektu motorów. — 
Dziś w ieczorem lotnicy powinni przy 
być do Białogradn droga n a  Lwów, 
Pragę i Zagrzeb Dystans len wynosi 
około J80fl kim. W W arszawie należy

oczekiwać uczestników raidu jutro 
przed wieczorem.

W nocy między godz. 2.15 a 3-cią 
przeleciały przez Lwów 22 samoloty. 
Czas przelotu z W arszaw y był dosko­
nały  i wynosił od 1 godz. 12 min. do 
1 godz. 30 m in. Około godz. 5 rano 
przeleciał jeszcze jeden samolot ru­
muński, który opóźnił start w  W ar­
szawie. Samoloty nie lądując, zrzuci­
ły nad lotniskiem w eldu ra i ciężarko­
we, Ze Lwowa maszyny skierowały 
9ię w stronę Pragi Z Krakowa otrzy­
mano wiadomość, iż jedna z maszyn 
polskich, Fotez 25, pilotowany przez 
Witakowskiego, który miał z góry o- 
znaczone lądowanie w  Krakowie, w y­
lądował tam i w ciągu kilku m inut 
nabrał benzynę,- poczem odleciał da­
lej.

la m o lo t •; padł do stawu
PILOT OCALA?,, OBSERWATOR ZGINĄŁ.

Kiasnubród, 27 sierpnia. (PAT.) 
Dziś o godzinie 3 rano samolot polski 
„Lublin R. 8“, 'ecący w  kierunku Lwo 
w a, wskutek defektu motoru, spadł do 
stawu rybnego w odległości pół kilo­
m etra od majątfku Podzamek, grniny 
Krasnobród. Kapitan pilot Pam uła z 4 
p, Lotniczego w  Toruniu wyskoczył nu 
spadochronem z wysokości 300 mi trów 
do wody. Wydobyto go zdrowego i bez 
żadnych uszkodzeń. Natomiast podpo­
rucznik obserwator Azerewicz nie zdą­
żył wyskoczyć wskutek zaplątania się 
w pasach ochronnych, spadł wraz z 
samolotem i  poniósł śmierć na  m iej­
scu. Samolot doszczętnie rozbity. — 
zwłoki podporucznika Azerewicza, wy 
dobyte ze stawu, znajdują się w m ająt­
ku Podzamek, gdzie również przebywa 
kapitan Pam uła.

NAD KRAKOWEM
Kraków, 27 sierpnia (PAT.) Dziś 

w  nocy przeleciały nad Krakowem w 
kierunku Cieszyna samoloty, biorące 
udział w  raidzie Małej Ententy i Pol­
ski Lotnisko 2 pułku lotniczego w Ra- 
kowicach było oświetlone reflektora­
mi. W godzinach T-annych otrzymał 
drugi pułk lotniczy depeszę z prośbą 
o w ysłanie do Łaponowa (między Kra 
kowem a  Bochnią) pomocy. W ylądo­

w ał tam apara t czechosłowacki Sz 
513 z powodu pęknięcia chłodnicy. 
Drugi pułk lotniczy w Krakowie w y­
słał natycnm iast samochód ciężarowy 
z obsługą techniczną i  przyboram ń

WYPADEK POLSKIEG G SAMGIrOTU.
W arszawa, 27 sierpnia. (PAT.) Sa 

molot polski „Poleź 25“ (pilot por. Wi- 
takowski) lądował w  Czechosłowacji 
w gminie Hanowice z powodu defektu 
motoru. Dalszy lot niemożliwy.

W PRADZE,
Praga, 27 sierpnia. (PAT.) Samolot 

jugosłowiański nr. 2 wylądował w Pra 
dze o godzinie 5.41, w ystartował zaś 
do dalszego lotu o godz 6 28. Stan na­
łogi dobry.

Praga, 27 sierpnia (PAT.) Lotnicy 
biorący udział w raidzie Małej Enten­
ty, przybyli tu w następującym porząd 
ku; Rupcicz (Jugosławja), w czasie 
5.4G.46, Pavelio (Ju g ) 5.48.45, Srozil 
(CZECH) 5.52 53, Novak (Jug.) 5.52 56. 
Langpr (Czech) 6.01.32, Oprys (Rum.) 
6.03.34, Sinticz (Jug.) 6.05.29, Bards- 
loiu (Rum.) 6.08.09, Kleps (Czech.) 
6.11.155, Hubl (Jug.) 6.30.57, Kalla 
(Czech) 6.45.28

Do Białogrodu pierwszy wystarto­
w ał Rupcicz (Jug ) o godz. 6 28, a Svo 
zil (Czech) o godz. 6.50. Pogoda do­
skonała.

Pullk.' Kalle (.Czech) zmuszony był 
dwukrotnie lądować w okolicy Opawy, 
w celu napraw ienia motoru, jednakże 
lot swój kontynuuje.

W dalszym ciągu przybyli do P ra­
gi: Paclea (Rum ) 6.55 39, Skrzypiń- 
ski (Polska) 7.10.59, Tananescu (Rum )
7.11.40, Wyrwicki (Polska) 7 21.28, 

W ystartowali do Białogrodu nastę­
pujący dalsi,ucze-stm cy raidu: Pave- 
lic (Jug.) o godz. 6.55, Oprysk (Rum.) 
o godz. 6.58, Langer (Czech) o godz 
7.12, Bardeloiu (Rum.) o godz. 7.17, 
Novak (Jug.) o godz. 7 18, Kleps 
(Czech) 7.38 i Sinticz (Jug.) o godz 
7-41. ...

D o  B ia ł o g r o d u .
Ptaga. 27 sierpnia. (PAT.) W dal­

szym ciągu w ystartowali do Białogro- 
du Hubl (Jugosławja), g. 7.57, Skrzy- 
piński (Polska) 8.10, Paclea (Rumu- 
nja) godz. 8.14, Tanascscu (Rumunia) 
godz. 8.20, W yrwicki (Polska) godz. 
8.28, Kalla (Czechosłowacja) godz. 8.40 

Kapitan Mares (Czecnosłowacja) 
zmuszony był lądować w okolicy Cie­
szyna. Porucznik Massalski znajduje 
się w odległości 70 kilometrów od 
Pragi, skad zawiadomił, że zabrakło 
mu benzyny. Porucznik W itakowski 
znajduje się w okolicach Bystrycy na 
Morawach. Jugosłowianin Mikulicz 
znajduje się w południowej części Mo-

■ -> w

ląd * 3H E S Z znoii wyrok śmierci
na lw o w skic h  k o m u n is tó w . Spraw a w róci as po- 

wrotero ća Lw o w a .

W arszaw a, 27 sierpnia. (Z) Sąd 
N-a.wyższy w W arszawie rozpatryw ał 
dgiś sprawę trzech lwowskich komu­
nistów, Izraela Hirscha, Sam uela Ju- 
genda i Naftalego Propera, skazanych 
przez sąd przysięgłych we Lwowie 
większością 2 głosów n a  karę śmierci. 
Skazanym dowiedziono należenie do 
organizacji kom unistycznych i pracę 
wywrotową, polegającą na przygoto­
w aniu, przechowaniu, oraz kolporta­
żu odezw i ulotek, naw ołujących dn

(Telefonem  od naszego korespondenta)

obalenia istniejącego w Polsce ustroju 
prawno - politycznego, oraz do oder­
w an ia  M ałopolski W schodniej od P ań­
stwa polskiego i przyłączenia jej do 
Rosji sowieckiej. Ze względu na to, że 
według procedury, obowiązującej w 
Małopolsce w  sprawach osądzanych 
przez sądy przysięgłych, niema ape­
lacji do sądu apelacyjnego, sprawa' 
znalazła się w ostatniej instancji, t. j. 
w Najwyższym Sądzie w W arszawie, 
gdzie mogą, jak wiadomo, być. bada­

ne tylko uchybienia proceduralne pro­
cesu. Wyrok °ądu przysięgłych został 
uchylony, sprawa zaś będzie ponownie 
rozpatrzoną przed sądem w e  Lwowie.
Gmach Sądr Najwyższego znajdował 
się od wczesnego ranka pod ochroną 
policji ze względu na obawę powtórze­
nia się m anifestacji komunistycznych, 
które zaszły wczoraj wieczorem. Na 
salę rozpraw wstęp miała oubliczność 
tylko za biletami

 o— —

raw , gdzie zabrakło  m u benzyny . Ża 
den ze  w spom nianych  nie odniósł 
szw anku.

P raga, 27 sierpnia. (PAT.) O godz 
13 29 i 39 sekund p rzy lecia ł por. M as­
salsk i, k tóry  od lecia ł dale j o godz. 
14.29. O godz. 13.32 odleciał kpi. Ma 
re6.

W stolicy
^ u g o s i a w j z .

Biatogród, 27. sierpnia (PAT) K r -  
wszy przylecłai aa lotnisko tutejsze kpt. 
Bur. o godz. 10 6.6, drugim był Svozil 
o godz. 10.9.2. Dalej lądowali kpt. Pa- 
welik o godz. 10.36.41, kpt. Nowak godz
10.40, kpt. Opris godz. 10.40.20, porucznik 
Langer godz. 10.00.5, kpt. Liutic o godz- 
11.4.39, major Kleps 11.05, major Bur- 
duloin godz. 11.9.2, kpt. Rubl godz 11.25, 
major Kalla godz. 1155.7, kpt. Paclea 
godz. 12.6,43 i porucznik Skrzypiński 
godz. 12.16.35.

R yś b e zte rm in o w e  
w  k la tc e .

Wilno, 27. sierpnia (PAT) W tutaj- 
czym sądzie okręgowym zapadł wyyroŁ 
przeciwko osławionemu bandycie Józe 
fowi Rysiowi, który skazany został si 
bezterminowe ciężkie wiezienie. Naj 
bliższy jego pomocnik Pisztzkowski, aki 
zany został na 12 lat ciężkiego więzienia, 
dwaj .inni zaś na karę po 6 lat ciężkiego 
więzienia. Pozostałych członków szajki 
bandyckiej uni nwnniotio.

1  o -
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-.V rrzG d e d n iu  konferencji
m inistrów  rolnictwa w  W arszaw ie.

Opinja p. łazarskiego na łamach pisma budapeszteńskiego.
Lwów, 28. sierpnia.

„Pester Luyd“, wydawany w Bu­
dapeszcie w języku niemieckim, za 
mieszczą obszerny wywiad z naszym 
charge ń‘af'aires, p. Łazarskim w 
sprawie konferencji ministrów rolni­
ctwa, z wo fan ej do W arszawy na dzień 
28 sierpnia, ba*. W wywiadzie tym p. 
Łazarski zwraca uwagę na  zadania 
konierencji, mającej na celu uregulo­
wanie z jednej strony wzajemnych 
stosunków gospodarczych państw, bio­
rących w niej udział, z drugiej sto­
sunku tych państw do innych. Pod­
kreśla też przyczynę ciężkiego stanu 
rolnictwa, mianowicie: rozwarte „no­
życe między cenami artykułów rol­
nych a przemysłowych, co z kolei jest 
wynikiem szerokiej kartelizacji prze­
mysłu i braku jakiejkolwiek koordy­
nacji wytwórczości w rolnictwie.

Kraje rolnicze mają z natury rze­
czy bierny bilans płatniczy, gdyż wy­
wożą tanie artykuły rolne, przywożą 
zaś drogie przemysłowe; pod względem 
kapitałów zależne są od zagranicy. 
W takich warunkach ograniczenie 
wywozu lub wywóz po cenach nie- 
opłacajacycń produkcji może zachwiać 
podstawę bytu gospodarczego kraju. 
Stąd płyną dila krajów rolniczych 
dwa zadania pierwszorzędnej wagi: 
zapewnienie sobie rynków zbytu w

krajach uprzemysłowionych, które 
coraz ostrzej stosują politykę pro­
tekcjonistyczną, oraz porozumienie 
■wzajemne, któro usunęłoby licytowa­
nie się na rynkach zewnętrznych i 
w len sposob położyło kres obniżaniu 
cen. Za pierwsze próby tej akcji na­
leży uważać „umowę żytni: między

Polską a Niemcami, zaw artą w roku 
nb., oraz umowę między rtumnnją a 
Jugosławią, zaw artą ostatnio.

Konferencja warszawska zamierza 
rozszerzyć porozumienie na wszyst­
kie państwa Europy środkowo-wsenod 
niej które są dotknięte przesileniem 
rolniczem w sposób szczególnie do­

tkliwy; tembardziei, że wszystkie 
były objęte bezpośrednio działaniam i 
wojennemi i daleko idącą dewaluacją 
pieniądza.

la k  pojęta konferencja stanowić 
może ogn.wo w pracacn, prowadzo­
nych na terenie genewskim w celu 
uporządkowania powojennych między 
narodowych stostunktó w .gospodar­
czych.

Bo podjęcia tej inicjatywy była 
w pierwszym rzędzie powołana Pol­
ska, gdyż właśnie tuta i zrobione by­
ły największe wysiłki W celu racjona­
lizacji eksportu i dostosowania jego 
rozmiarów do istotnych możliwości 
zbytu

NADESŁANE.

K U R S Y  l E Ń S K I E  
D. W. i w .  C E C Y L I I

przygotowawcze do wyższych uczeln; 
sztuk pięknych, konserwatorium (zdob­
nictwa, języki) otwarte od 1. paździer­

nika r. b.
z internatem na wsi

lod Warszawą (kolej, tramwaj elektrycz­
ny), w Brwinowie, willa Chlebno, tel. S5.

Ceny przystępne.
Zapisy od 1. września. Warszawa, Szo­
pena 4. m. 15 od godz. 12—1. Listownie: 

Brwinów — Kempina, A. Białecka.
7398

P od eseifi T ja r 'ra n ? js a
Zmiana koloru słupów granicznych nie zmieni przedmiotu sporu

Lwów, 28. sierpnia.
Karl v Ossietzky, utalentowany pu­

blicysta radykalnego tygodnika „Welt- 
buhn“ jest jednym z tych niewieiu 
Niemców, którzy nie boją się spojrzeć 
prawdzie w oczy. Jego ostatni arty­
kuł poświęcony walce wyborczej i 
blokowi Bindenburga, zawiera rów­
nież kilka trafnych uwag o głośnych 
mowach p. Treviranusa.

„Gdyby w Niemczech — ' pisze p. 
Ossietzky — istniał przyzwoity po­
ziom sądu ogom, to p. Treviranus po 
pożałowania godnem „wyjaśnieniu*' 
przez radjo swej niedwuznacznej mo­

wy odwetowej, byłby zlikwidowany
raz na  zawsze. Echo zagranicy mówi 
nam wyraźnie, jakiego piwa naw a­
rzył Treviraniu. Nad Niemcami za­
wisł znów nastrój burzy, jakiego nie 
było od lat. Czy znów w opinji świata 
ma. odżyć dawna niedobra opinia, że 
Niemcom w polityce brak lojalności, 
opinja, która była przyczyną długo­
letniego straszliwego osamotnienia 
Niemców?**.

„Rozsądna część narodu niemie­
ckiego — pisze dalej p. Ossietzky — 
która w opinji c sprawach polityki za­
granicznej jedynie wchodzi w rachu-

Za  zw alczanie .ko łc h o zó w ’
KAR A ŚMIERCI PRZE Z HOZSTPZELANIE.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ.

FELIETON ..GAZETY PORANNEJ1* z Ź9. VIII. 1930

Lwów, 28. sierpnia.
(D). Z Moskwy donoszą; Ogto9zano 

postanowienie rządu sowjeckiego, na 
mocy którego wobec nadzwyczajnego 
wzrostu czynnych wystąpień chloipów 
przeciwko „kołchozom**, które w szcze 
góiności dają się zauważyć na terenie 
Ukrainy sowjeckiej oraz Syberji, wpro­
wadza się przeciwko sprawcom tych 
wystąpień jako jedmyny „środek obro­
ny socjalnej * — karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Zarazem rząd nakazał 
sprowadzenie formalności sądowych 
w tych procesach do minimum. W 
związku z ogłoszeniem tego dekretu,

fala krwawego teroru przeciwko chło­
pom ponownie wzmogła się. Wypada 
nadmienić, że jako „kontrrewolucyjne 
wystąpienie**, podlegające karze śmier­
ci, w ład zo  kwalifikują obecnie rów 
nież reduKcje obszarow zasiewów 
przez poszczególnych rolników. W Ż 
tomierzu np. aresztowano pod zarzu­
tem redukcji zasiewów 3.722 chłopów, 
•z których większość wysłano do obo­
zów koncentracyjnych, majątek ich 
skonfiskowano, a kilkaset osób oddano 
do dyspozycji GPU. dla usądzenia na 
mocy nowego nakazu.

be, nie chce słyszeć o głupiem ul jęciu 
reaneksji („will von der stupiden Vor- 
stellung einer Reannektion nichts 
wissen' E która zmieniłaby kolor słu­
pów granicznych., ale nie zmieniłaby 
przedmiotu sporo. Rozsądny Niemiec 
liczy na to, że surowość limj granicz­
nych da się złagodzić przez handlo­
we i gospodarczo apolityczne porozu­
mienie, prowadzące do usunięcia ist­
niejącej nieulnaści. Stosunek między 
Niemcami i Polska nie jest dobry i 
rząd niemiecki, któryby sprawę kury- 
tarza rzucił teraz na stół dyskusyjny, 
doznałby gruntownej odprawy. A 
zwłaszcza rząd p. Bi ueninga z człon­
kami gabinetu, którzy jeszcze wczoraj 
krzyczeli o więzieniu dla miristrów, 
trzymających się zobowiązać trakta 
towych, jest najmniej powołany, by 
apelować do sumienia świata, lub 
wzywać ducha sprawiedliwości. Gdy­
by ci panowie okazali chęć rozpoczę­
cia podobnej dyskusji iw Genewie -t- 
a pomawiają o takie intoncie obecne­
go sekretarza stanu Btilowa — mocno 
dosta!ibv po nosie

Wiełkie pisma liberalne w  Berli­
nie i w Hamburgu, które mają stosun­
ki na Wilhelmstrasse, zrobiłyby do­
brze, ostrzegając przed poilobnemi dv- 
plomalycznemi sztuczk ami, zamiast1 
podtrzymywać fikcje jednolitego fron­
tu zagranicznego. Oszczędziłyby Niem­
com w ten sposób kilka policzków". 

 o-----

T ARGI 
WSCHODNIE.

Przebacz mi, przebacz, Apollo świetlisty,
% r którym dotąd nie widziałem świata,
2e z mojej lutni ton dobedę czysty 
Na chwalę Twego niebiańskiego brata 
I  że raz jeden skrzydlaty Merkury 
Użyczy rymom złota i purpury. 
li
Powodem tego nie będzie niewiasta,
J)Ia której często człek się zaczeluśei,
■Lecz dobro kraju i drogiego miasta^
IZ których poezja niech oka nic spuści,
Bo kto ma serce czyste jak Spartanin,
Ten nic poskąpi swej Ojczyźnie danin.
1
Ą wdęc Jej daję t0 wszystko, co mogą,
Najszlachetniejsze serca mego dreszcze 
I  rymy moje kieruję na drogę,
Po której dotąd nie chodziły jeszcze.

Wiem, że nie cofną się przed tą podróżą, 
Bowiem jak pieski na iapaeh mi służą.

Zatem zaczynany bo mię ciągnie temat 
Jak rybę haczyk, wbity w cłjało glisty:
0  Targech Wschodnich zaśpiewam poemat, 
Trochę handlowy, trochę uroczysty,
Który muzyką swoich dźwięcznych wierszy 
Powinien znaleźć oddźwięk jak najszerszy.

Pragnę w mych strofach podniośle i godnie 
Trudną myśl ubrać w rymowane głowa,
Gzem są dla Polski nasze Targi Wschodnie, 
Bo wNemy dawno już czem są dla Lwowa. 
Więc, gdy mówimy o Targów znaczeniu^
Z regionalnego trzrba nam wyjść cieniu.

1 patrzeć na nic nic od serca blisko,
Ni z sentymentów miejscowych ukryci- 
Lecz jak na ważne społeczne zjawisko/
Na tle ogółnem całokształtu życia,
Który Irójlistny herb ma na swej tarczy: 
Państwa, kultury, siły gospodarczej.

W iej kwcslj'1 żadnych nie potrzeba snorów 
I myśl się moja rozwija jak wstęga:

■ LSą pomnożeniem owych trzech waloiów- 
Z których buduje się Państwa potęga^
Bo po wyścigu krwi, drodzy Bodący,
Musi nastąpić wściekły wyścig pracy

Już przez lał dziesięć Polska nasza wiedzie 
Ten wyścig, klóry me pragnie oklasku 
A Targi Wschodnie idą łu na przedzie,
Drogiej Ojczyźnie przysparzając blasku.
Ucząc, że hartem, uporem 1 wiarą 
Wskrzesza się świetność i tradycję stary

Sowieckim murem zostaiy zamknięte 
Granice nasze przed najbliższym Wschoae»*r 
Że nie przenikał już „Lux ex oriente‘‘
Do Polski, mlekiem płynącej i miodem,
A Targi 'Wschodnie, zdane własnym siłom,
Pierwsze w tym murze uczyniły wyłom.

Bowiem obchodząc Sowietów mizerję,
Na południowy już Wschód^ przez Rumunję, 
Stworzyły zrowu prastarą artetję,
Na LewantyńskleJ zagrały znów strunie,
Łącząc świat Wschodu, gdzie paln, rosną drzewa, 
Z krajami, które nasz Bałtyk oblewa.
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W w a rs za w s k ie j ko n fe re n c ji
t k w i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  

d ż e m i e ]  n i e m i e c k i e g o  p r z e m y s ł u .
Berlin, 27. sierpnia. (PAT) „Vossi- 

sche Zeitung" omawia znaczenie w ar­
szawskiej konferencji agrarnej i wy­
raża przypuszczenie, że dyplomacja 
polska zawdzięcza dotychczasowy 
swój sukces nowym niemieckim dom  
agrarnym, kt6re wywołały wielkie za­
niepokojenie państw agrarnych we 
wschodniej Europie. Polscy inicjatorzy 
konferencji przystąpili do dzieła z 
wielką ostrożnością, stwierdza dzien­
nik, pisząc o zadaniach, jakie konfe­
rencja postawiła sobie w kierunku 
intensyfikacji stosunków handlowych 
między państwami wschodniej Europy.

,,Vossische Zeitung“ zaznacza, że o- 
znaczać to będzie w praktyce żądanie wy­
wozu produktów przemysłowych. Czecho­
słowacja prawdopodobnie oczekuje z te­
go powodu większych korzyści dla sie­
bie. Takie uprzywilejowane traktowanie 
eksportu przemysłowego, między pań­
stwami wschodniemi zaszkodzić musi 
przemysłowi niemieckiemu, któremu bar 
dziej, niż dotychczas dadzą się we znaki 
podwyżki niemieckich cel agrarnych. 
Podobne przeciwstawienie się Niemcom 
wyjdzie na niekorzyść głównie tych 
państw agrarnych, które siłą rzeczy ska­
zane są na niemiecki rynek zbytu. Ze 
strony Niemiec — kończy dziennik — 
pcWinno się z wielką uwagą śledzić prze 
bieg konferencji warszawskiej. Wynik 
konferencji pokaże dopiero, w jakim 
stopniu niemiecka polityka handlowa bę­
dzie musiała się liczyć z powstałą w Eu­
ropie wschodniej koncentracją sił poli­
tyczno - gospodarczych.

LE TEMPS PRZEWIDUJE EWENT.
OKTROJOWANIE KONSTYTUCJI.

Paryż, 27. sierpnia (PAT) „Le Temps" 
omawiając w artykule wstępnym utwo­
rzenie nowego gabinetu w Polsce, tw ier 
dzi, że zarówno osoba premjera, jak i za­
trzymanie ministra Zaleskiego, są gwa­
rancją konsekwentnej ciągłości polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej, jaka mimo 
pozornej zmienności poszczególnych ga­
binetów cechuje Polskę od lat 4. Gdyby 
objęcie premjerostwa przez Marsz. Pił­
sudskiego nie umożliwiło nawiązania 
współpracy rządu z sejmem, należy się 
liczyć z rozwiązaniem parlamentu i nie 
zwoływaniem nowego dotąd, dopóki ok- 
trojowana zmiana konstytucji nie wejdzie 
w życie.

W arszaw a, 26 sierpnia. (Z) Regu­
lam in obrad konferencji agrarnej prze­
widuje, że językiem oficjalnym konfe­

rencji jest język francuski. Przemówie­
nia i deklaracje wygłoszone w innych 
językach tłumaczone będą, na język 
francuski. Sekretarjat generalny kon­
ferencji, oddany do jej dyspozycji 
przez rząd polski, ma do dyspozycji 
uczestników kongresu tłum aczy języ­
ków angielskiego i francuskiego.

W poszukiwaniu za bilonem.
G. P. U. MA

Moskwa, 27. sierpnia. (PAT) Or­
gany G. P. U. w dalszym ciągu prze­
prowadzają na terenie całego Ziwiązku 
sowietów rewizje w poszukiwaniu 
spekulantów walutowych, zbierających 
bilon srebrny. W ciągu jednej tylko 
nocy przeprowadzono w Moskwie re­
wizje u przeszło 300 pracowników 
kiosków gazetowych. W Kazaniu a-

ZA JĘCIE.
resztowano i przekazano władzom 
sądowym 50 osób, wśród których 
większość stanowią urzędnicy insty- 
tucyj państwowych. Na Krymie pod­
czas przeprowadzanych rewizyj zna­
leziono u  poszczególnych osób na­
gromadzony bilon srebrny w ilości 
300 rubli, oraz ukrytą większą ilość 
artykułów spożywczych.

Tysięczne tłumy i setki dzieci
WITAŁY WJAZD PIERWSZEGO 

N. Jork, 27. sierpnia (PAT) Wjazd 
pierwszego okrętu pod polską banderą 
do portu nowojorskiego, stal się wspa­
niałą manifestacją niesłabnących uczuć 
tutejszej Polonji do macierzy. N spotka­
nie ,,Polonji“ wyjechał przedstawiciel 
ambasady radca Wańkowicz, dyrektor 
biura nowojorskiego linji Polska/Ame­
ryka Larsen, oraz polscy dziennikarze. 
..Polonia" przybiła do przystani w Brook 
lynie o godz. 5-tej popoł. witana przez 
wielotysięczne tłumy i setki dzieci pol­
skich, które witały polski okręt, powie­
wając proporczykami o barwach narodo­
wych. Na pokład okrętu wszedł pełniący 
obowiązki konsula generalnego knns. 
Byszowski i kohs. gen. w Montrealu K ra­
szewski, wraz z urzędnikami tut. konsu-

OKRĘTU DO NOWEGO JORKU, 
latu, aby powitać przybyłego okrętem 
dyr. Nosowicza. W tej chwili orkiestra 
cdegrala hymny narodowe obu krajów, 
poczem przemówił dyr. Nosowicz i za­
wiadomi! zebranych, że przynosi pozdro­
wienia od P. Prez. Rzplitej. Słowa te 
przyjęto entuzjastyczuemi okrzykami i 
oklaskami. Wieczorem w Domu Narodo­
wym odbyła się wieczornica, urządzona 
przez Komitet powitania bandery pol­
skiej reprezentujący 92 organizacje pol­
skie. Z okazji otwarcia linji okrętowej 
bezpośredniej komunikacji między Pol­
ską a Stanami Zjednoczonymi zastępca 
sekr. handlowego p. Young złożył w 
drodze telegraficznej p. Min. Kwiatkow­
skiemu gratulacje.

W dobie gotówkowej ciasnoty.
PROCES O PODPALENIE

(Telefonem od nasz

W arszawa, 27 sierpnia. (Z) Z Ło­
twy do-no-szą: Sfeiy kupieckie i prze­
mysłowe w Łodzi oczekują z wieikiem 
napięciem sensacyjnego procesu, któ­
ry  ma się odbyć w tych dniach w są­
dzie okręgowym. Na ławie oskarżo­
nych zasiędą Ii. Spektor, Michał Ru­
bin, Ryfka Rubinowa, Mozes Zucker, 
Chaim Berger pod zarzutem podpale­
nia  własnej fabryki w październiku

FABRYKI W ŁODZI.
ego korespondenta!.

ub. r. Fakt podpalenia wyszedł na jaw 
tylko dzięki przypadkowi. W chwili 
pożaru Spektor wybiegł z fabryki tyl- 
Ttemi schodami, cały w płomieniach. 
Gdy straż pożarna ugasiła na nim o- 
gień, wezwany lekarz stwierdził, że 
poparzenie nastąpiło wskutek zajęcia 
się ubrania Spektoia od benzyny, o 
czem zawiadomił władze. Przypusz­
czenie, że fabryka została podpaloną

rozmyślnie, zostało potwierdzone przeź 
znalezienie na pogorzelisku 8 pęcherzy 
napełnianych benzyną i naftą, które 
d la wzmożenia pożaru były porozmie- 
szczane w  rozm aitych miejscach. — 
Podpalenie fabryki miało n a  celu u- 
zyskanie premji ubezpieczeniowej.

REWIZJA „ZIELONEJ LINJI".
Gdańsk, 27 sierpnia. (PAT.) W dn. 

19 m arca br. upłynął term in, w któ­
rym zarówno Polsica jak i Gdańsk mo­
gli zażądać rewizji, tak  zw. „linji zie- 
Ionej", n a  zasadzie decyzji Rady Ligi 
Narodów z dnia 19 w rześnia 1925 
określającej zakres polskiej służby 
pocztowej w Gdańsku. Wniosek taki' 
postawiła Polśka w przepisanym  ter-' 
minie w  kierunku rozszerzenia pol­
skiej służby pocztowej, powołując się 
przytem na Tozwój portu gdańskiego. 
Podobny w niosek wniósł Tównież 
Gdańsk, naturalnie w kierunku zmniej' 
saenia polskiej służby pocztowej w por' 
cie gdańskim.

Pomimo meritum sprawy szeroko 
oświetlonej już w rezolucji Rady Ligi 
Narodów z dnia 19 września 1925 r., 
należy podkreślić szczegół bardzo cha­
rakterystyczny, a  mianowicie to, że 
fakt, który zaszedł w  marcu br. to jest 
zgłoszenie wspomnianego wniosku, 
p rasa gdańska, widocznie na skutek 
inspiracji, poruszyła dopiero dziś t. j. 
z końcem sierpnia, pragnąc wywołać 
zagranicą w rażenie jakiegoś nowego, 
rzekomego ataku Polski na prawa 
•wolnego miasta Gdańska. Z tego wzglę 
du należy uważać ataki prasy gdań­
skiej, jako część przygotowań do od­
powiednich nastrojów w związku ze 
zbliżającą się sesją Rady Ligi Naro.
dÓWr

ATTACHE WOJSKOWI NA MANE­
WRACH REICHSWEHRY.

Berlin, 27. sierpnia. (PAT) W zwią­
zku z informacjami „Echo de Paris“ , 
że Niemcy przez zaproszenie n a  ma­
newry Reich9wehry attache wojsko­
wych wszystkich państw z wyjątkiem 
Francji, Belgii i Polski zakładają pro­
test przeciw okupacji zagłębia Sary i 
przeciw oderwaniu obszaru Eupen- 
Malmedy, oraz przeciw nieugiętemu 
stanowisku Polski w sprawie granic 
wschodnich i że koła polityczne fran­
cuskie w zaproszeniu attache angiel­
skiego widzą dowód specjalnego uzna­
nia dla armji angielskiej ze strony 
prezydenta Hindenburga, biuro Conti 
ogłasza komunikat wyjaśniający, że 
takie przedstawienie sprawy prasy 
franc. nie odpowiada rzeczywistości.

Mieliśmy jedną bramę wypadową
Dla handlu Polski przez Gdańsk 1 przez Gdynię,
A Targi Wschodnie przydały nam nową,
Przez którą towar znacznie prędzej plynb^
Łącząc te kraje dróg handlowych trenem,
Które ekspansji naszej są terenem.

I poprzez stepy 5 bezkresne knieje 
Nie mkną już woły 1 wielbłądy juczne,
Lecz szczękające żelazem koleje,
Aeroplany, motorami huczne 
I wielkie statki, ładunkiem ciężarne,
Skracają drogę poprzez Morze Czarne.

Znów się zaczyna wielka dóbr wymiana 
Przez te wybite ku Wschodowi bramy.
Dajemy wszystko, czem Polska wezbrana,
Biorąc to, czego w swym kraju nie mamy.
Piękny to widok, gdy panie katmucklc 
Stroją swą nagość w perkallkl Łódzkie.

Lub gdy Afgańczyk, pasający owce 
Zjada swój kumys warszawskim platerem.
My w zamian za to weźmiemy surowce.

Za wełnę płacić będziemy rowerem,
A zaś owoce 1 złociste wino 
Kupimy łatwo rolniczą maszyną.

) Tylko umysły ciasne albo starcze 
Mogą wymiany dobra nie pojmować 
Takie jest twarde prawo gospodarcze:
Kto chce sprzedawać, ten musi kupować. 
Jak stara klechda o Midasie prawią 
Kto zbyt bogaty, ten stę złotem dławi.

To jest naczelna Targów Wschodnich rola 
I ich odrębność w celach l zwyczaju —
Nie ustępują również Innym pola 
W unifikacji gospodarczej kraju
I  w propagandzie krajowych wyrobów 
Wśród rozkochanych w zagranicy snobów.

Taka już bowiem Polaków mentalność,
Ze w słowach tylko gotowi do czynu,
Że ciągle krzyczą: Samowystarczalność!
A poszukują materji z Londynu,
Butów z Paryża, perfumy z Antibcs,
A bzu z Mentony, bo w Polsce jest zły bez.

Tym wszystkim Targi Wschodnie mówią: głupi!
Jak stary Maciek zwykł mawiać w Dobrzynie.
Na własnym rynku Polak wszystko kupi 
Co wytworzone we własnej krainie 
Chyba, że jeździć chcesz na krokodylu 
ł jeść banany t flgł z nad Nilu.

Przez Targł Wschodnie droga handlu krętą 
Słała sfię tania, wygodna i prosta.
Wytwórca zbliża się do konsumenta 
Bez pośrednika, który ,,molto costa",
A że towary są dobre i tanie,
Rośnie we własny przemysł zaufanie.

A gdy przez naszą siłę gospodarczą 
Do polskiej chały dobrobyt zapuka,
Aeroplany pod niebem zawarczą,
Zakwitną cudnie nauka 1 sztuka 
[ nawet wrogi z podziwem uklękną 
Przed Polską mocną, bogatą 1 piękną.

HENRYK ZBIERZCHOWSKT
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SENSACYJNA AFERA
F IN A N S O W A  W  P R Z E M Y Ś L U .

Fikcy;ne „To w a rzystw o  Naftow e", czy nieszczęśliwe spekulacje zarządu.
(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „U r A Z E iY  P O R A N N E J")

Pizem yśl, w  sierpniu.
(Mj Sąd przemyski zainteresow ał 

się sprawa „Towarzystwa Naftowego", 
którego założycielem w  r. 1918-1919 
był m. i. dr. B., jeder z tutejszych po 
w ażanych adwokatów, b. komisarz 
rządowy m iasta w  czasach wojennych.

Grynderstwo wspomnianego towa­
rzystw a, które potrafiło wciągnąć w 
orbitę swoich interesów mnóstwo osób 
z pośród inteligencji oraz sfer prze* 
myślowych, było, zdaniem  niektórych 
niem al od początku oparte na bardzo 
kruchych podstawach. Dyrekcja bo­
wiem, względnie zarząd, którego duszą 
Lył wspomniany powyżej adw. dr. B , 
pomimo, że zdołał zgromadzić na u- 
działy bardzo znaczną, bo w  setki ty ­
sięcy koron idącą gotówkę, n ie  w y­
płacał udziałowcom ani grosza ty tu ­
łem dywidendy. Wiadomo zaś, że wła 
śnie zarówno w  okresie koronow ym, 
jakoteż później w czasie inflacji robi!' 
udziałowcy na rozm aitych takich to­
w arzystw ach przemysłowo - handlo­
wych kokosowe interesy, czerpiąc z 
poczynionycn skiaaow ogromne do­
chody.

Tymczasem „Towarzystwo Nafto­
we w Przem yśla" odr^zu zajęło stano­
wisko bardzo zagadkowe i dające w ie­
le do m yślenia tak, że liczni jego udzia 
łowcy niemal od początku odnosi'i d ę  
do całej tej imprezy z wielką nieufno­
ścią i  zrozumiałym sceptycyzmem. 
Zaniepokojenie to wzmagało się syste­
matycznie i  osiągnęło punkt kulm ina­
cyjny z chwilą, kiedy stwierdzono, że 
zarząd spółki nie spełnia zobowiązań 
zaw artych w  statucie, nie nabywa te­
renów względnie „brutt" naltowych, 
nie składa rachunków, nie udziela wy 
jaśnień, słowom konspiruje swoją rze­
komą działalność w sposób bardzo ta ­
jemniczy.

Ilość osób poszkodowanych przez 
Towarzystwo Naftowe, którego dzieje 
przybierają Tozmiary wielkiej afery, 
n ie  f»st dokładnie znaną. Nie wszyscy 
poszkodowani zgłaszają bowiem swo­
je pretensje. Faktem jest jednak, że 
niektórzy z n ich  ulokowali w  tej im­
prezie finansowej, która zakrojem swo­
im d sty lem ly  wo przypom ina podo­
bne księżycowe przedsiębiorstwo pa­
ryskie („Gazette de France") cały 
„wój zaoszczędzony m ajątek. Do ta­
kich należy n. p. wdowa po popular­
nym i rnanym  swego czasu  tutejszym

lekarzu miejszim  śp. dr. Sm., który, 
zachęcony obietnicami i nad d e ią  nie­
zwykłych zysków utopił w  f.ikcy;nych 
szybach Towarzystwa Naftowego kil­
kadziesiąt tysięcy, otrzymawszy za to 
podobnie jak inni udziałowcy tylko 
form alnie wypelni-one i podpisane na 
dobrym papierze wydrukowane udzia­
ły. Jeden z tutejszych znanych prze­
mysłowców wpakował w  in teres naf­
towy ponad 100.000, inny 50.000 Ud.

Trzeba przyznać, że wszystkie sfe­
ry  są w tern przedsiębiorstwie godnie 
zastąpione, gdyż założyciele, wzglę­
dnie założyciel — adwokat dawał peł­
ną gwarancję solidności interesu i sta­
nowił dobrą fiirinę.

Sprawa powyższa nabrała  obecnie 
w Przemyślu wielkiego rozgłosu, m a­
jąc przytem cieipki posmak sensacyj- 
ności, 'zwłaszcza, że wedle kolporto­
wanych pogłosek, adwokat dr. B. nie 
posiada j_ż żadnego nieruchomego ani 
ruchomego majątku. Nawet niedawno 
przezeń wybudowana piękna w illa na 
Ldpowicy została za/intabulowana na 
dzieci, który to fakt jest prawdziwą 
niespodzianką dla. poszkodowanych, 
dochodzących swych pretensji przeciw 
Towarzystwu Naftowemu n a  drodze 
sądowej.

Adwokat dr. B., będący ośrodkiem 
zainteresowania, przytacza na swoją 
obronę, że wspomniane Towarzystwo

Uczucie przepełnienia, bóle kiszKc.re, 
bóle w bokach, ucisk w piersiach, bicie 
serca, usuwa stosowanie naturalnej w o 
ay gorzkiej ,,Franciszka Jozeta“, usuwa­
jąc zbytnie przekrwienie mózgu, w 
oczach, w płucach i sercu. Żądać w apte­
kach i drogerjach. 6639

było jak najsolidniej pom yślałem  
przedsiębiorstwem, opartem n a  jak 
najrealniejszej kalkulacji. Dużą zaś 
winę i odpowiedzialność za niepowo­
dzenie tej fiim y ponoszą, zdaniem dra 
B. niesumienni doradcy i pośrednicy 
bruttowi, którzy spekulacją w tej dzie­
dzinie narazić mieli fundusze Towa­
rzystw a w okresie spadku w aluty aa 
niepowetowane straty.

Sprawa powyższa w zbudzą tern 
żywsze zainteresowanie zwłaszcza, że 
homitet poszkodowanych udziałow­
ców zapowiedział zdecydowaną kam- 
panję, zmierzającą do wyjaśnienia 
właściwych powodow upadku i nie­
wypłacalności Towarzystwa Nafto-
Wfcflu.

 o------

p rze d w c ze s n a . O w jc e  w e  L w o w ie
nie potanieją wcale! z  k ó i  n u r t o w i ' j i k  w !

Lwów; 28. sierpnia.
(X ) Zapowiedź znacznego potanie­

nia owoców południowych okazuje się 
— o ile to przynajm niej dotyczy m. 
Lwowa — zupełnie -trodniezą. W yni­
ka to z informacji, jakie otrzymał 
współpracownik nasz z kół hurtowni­
ków

Według informacji tych kół zniżka 
cła dotyczy tylko winogron i orze­
chów. Dotychczas wynosiło cło od wi 
nogron 84 gr. za 1 kg., obecnie, tj. od 
1-go września br. wynosić ono będzie 
tylko 54 gr. za  1 kg. W  tym też sto­

sunku cena winogron już w  pierw­
szych dniach przyszłego miesiąca na 
rynkach lwowskich potanieje (!)

Za orzechy włoskie i am erykań­
skie opłacaliśmy dotychczas cło w wy 
sokości 1.75 za 1 kg., a obecnie zniżo­
ne cno zostało do kwoty 88 gr. za  1 kg. 
W tym również stosunku potaiueją o- 
rzechy już za kilka dni w drobnej 
'Sprzedaży.

Za śliwki płacić będz emy i nadal 
tak jak dotychczas 18 gr. za 1 kg.

Za kawony zniżone zostało cło 
z 83 g r.,na  15 gr. tylko na czas od

» *  - i r  *

Zamiast w lewo skręciła w rrawo
i w jec h a ła na ta k s ó w k ę .

Lwów, 28 sierpnia.
(—) Wczoraj popołudniu koło godz. 

4-tej, u zbiegu ulic Chorążczyzny i’ 
Ossolińskich, w ydarzyła się katastro- 
la  samochodowa, która szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności nie przybrała 
tragicznych rozmi irow. O wspomnia 
nej godzinie ulicą Ossolińskich prze­
jeżdżała własnem autem w  towarzy-

W I Ę Z I E N I E  L W O W S K I E
z a p e łn iło  się s a b o tn ży s ła m i.

Lwuw, 28. sierpnia.
{—) Dochodzen-a policyjne i są­

dowe w sprawie ostatnich aktów sa­
botażowych w Wi, shodniej Małopol-
sce zostały scentralizowane we Liwo­
wie. W związku z tem wczoraj w kil­
ku partjc.ch przywieziono do Lwowa 
aresztowanych we Wschodniej Mało- 
polsce pod zarzutem udziału w ostat­
nich sabotażach. Wśród przywiezio­
nych znajdują się: Baynacki Wasyl, 
uczeń gimn., Dziubiński Erazm, m a­

turzysta, Borszcz Bogdan, st. filoz., 
Czubaty Stefan, m aturzysta, Hoszow­
ski Bogdan, stud. ak. handl., Gołysz 
Osyp, uczeń gimn., Jacyszyn Wło­
dzimierz, uczeń gimn., Kociumbas 
Jarosław, masarz, Łukowy Ar ten, 
maturzysta, Maluca Iwan, st. p o lit, 
Romaniuk Jan, stud. praw., Roma 
niuk Antoni, m aturzysta, Kuniczak 
Michał, stud. fil., Tarnawski Miron, 
słuchacz polit. i Załucki Aleksander, 
uczeń gimn,.

stwie szofera p. W ładysław a Kwiat­
kowska, żona lekarza, zam 'p rzy  ul. 
Fredry, ucząc się prowadzenia wozu 
nr. Lw. 91401. Ulicą Chorążczyzny 
przejeżdżała w tej samej chw ili auto- 
doroźka nr. Lw. 8893, prowadzona 
przez właściciela, K ajetana Plażewskie 
go. W autodorożce tej jechał jeden pa­
sażer. U zbiegu ulic Chorążczyzny i 
Ossolińskich p. dr. Kwiatkowska stra­
ciła panowanie nad kierownicą i za­
m iast na  widok wjeżdżającej taksówki 
skręcić w  lewo, skręciła w  pTawo i z 
całej siły w jechała na taksówkę, któ­
ra  uległa zniszczeniu. Na szczęście tak 
p. Płażeiwski, jak i jego pasażer, wyszli 
prawie że bez szwanku. Jak stwier­
dzono niebawem, pani Kwiatkowska 
nie posiadała jeszcze praw a jazdy. — 
Ęłażewski oblicza swoją 9zkodę na 
kilka tysięcy złoty oh.

Na miejsce katastrofy przybyli 
funkcjonariusze policyjni oraz rzeczo­
znawcy dokonali zdjęcia rozbitego au­
ta  ora-z dokonali zdjęcia planu sytua­
cyjnego.

1-go lipoa do 31 sierpnia. Od 1-g*
września wynosić będzie cło od kawo­
nu znowu 83 gr., zaezem o zn.żce ce­
ny mowy być nie może. W końcu co 
do gruszek węgierskich, to zniżone zo­
stało cło wprawdzie z 2.58 zł. na  35 
gr. za 1 kg., zniżka ta jednak przyzna­
n ą  została tylko n a  okrea 6-tygodnio- 
wy, a  ponadto gruszek zagranicznych 
prawie wcale nie sprowadzamy, gdyż 
licząc cło chociażby tylko zniżone 31 
gr. i fracht w tej samej wysokości, 
przedstawia się cena zbyt wysoko. Za- 
potrzebowanie rynku naszego co do 
gruszek pokrywa w zupełności pro­
dukcja krajowa.

W szystkich innych owoców zn iż ­
ka cła wogóle n ie  dotyczy.

Tak przedstawiają się widoki co 
do zniżki cen owoców wedle intor 
macji hurtowników. Go do detalistów, 
to wypowiadają oni otwarcie przeko­
nanie, że nie otrzymają w  ogolności 
od hmiowników tuw am  żądanego pb 
zniżonej cenie, tak, że cena owoców 
w  drobnej sprzedaży wogóle nie nie- 
gnie zmianie.

Na d e s ł a n e .

( M C #  ■ ZD ÓJ
PENSJONAT „M A R J A“

otwarty cały rok 
pełny komfort. ciepJ-i 1 simra woda bie 
żąc" w pokojach. Csntralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, o- 
fród, kwiatowy, sala dancingową Holi, 
iid. Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 

djetetyczna.
Telefon Nr. 121 7338-2

P O D A R U N E K  D L A  P A N I
Z powodu likwidacji fabryki obj'ąłem 
sprzedaż pięknych modnych torebek 
damskich od zł. 3—15. Rudolf Fluhr, Le- 

gjonów 21. Hotel Bristol.
7382-10
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EP a .e e  S EN S A C Y JN E J
AFERY TESTAMENTOWEJ.

ROZPRAWA APELACYJNA WE LWOWIE. — ROMAN SERiCWSKI W  RO­
LI OSKARŻONEGO

(Od naszego korespondenta !

Dlaczego ludziom  się śni.
POŁOŻENIE CIAŁA CZŁOWiEKA ŚPiĄCEGO JEST PRZYCZYNĄ ZŁYCH. ŁUB

DOBRYCH SNÓW.

Przemyśl, m  sierpniu.
(M)'. Wedle krążących pogłosek, 

ma się wkrótce pi zed Sądem apelacyj­
nym we Lwowie odbyć rozprawa a- 
pelacyjna ptóeciw Henrykowi Hasz- 
iakiewiczowi i inż. Zdzisław uwi Ko­
nopce, z których ‘każdy wyrokiem 
przemyskiego sądu okręgowego zasą­
dzony został za udział w słynne.1 spra­
wie fałszerstwa testam entu Pawła 
Tyszkowskiego na rok ciężkiego wię­
zienia. Karę tę w połowie uznano za 
skonsumowaną amnestią, wykonanie 
zaś reszty zawieszono na la t pięć. — 
Przeciw temu wyrokowi wniósł proku­
rator udwołanie, któTe właśnie spowo­
dowało powyższą rozprawę apela­
cyjną.

Jako dalszy a może ostatni już e- 
tap tej afery należy uważać rozpra­
wę kam ą pizeoiw Romanowi Struw- 
s ki emu. która ma się odbyć wkrótce 
przed Trybunałem sądu okręgowego 
w Przemyślu

Wspomniany Roman Strowski był, 
jak wiadomo, jednym z najgłów­
niejszych świadków oskarżenia w 
procesach o fałszerstwo testamentu, 
które się toczyły w Przemyślu. Jako 
świadkowie na te, ciekawej rozprawie 
przeciw Strowskiemu wystąpią nie­
którzy oskarżeni wzgl. zasądzeni.

Jak słydhać, to zasądzeni w tym

G iO S Y e U B U C Z N Ł

A p e l do M a g istra tu .
I  w ów, 28. sierpiua.

Otrzymaliśmy następujący aipel 
mieszkańców ulicy Kętrzyńskiego do 
magistratu m. Lwowa:

Jeszcze z  początkiem lipca t. r. 
rojkopanc część ulicy Kętrzyńskiego 
od placu Unji Brzeskiej do nr. 44, za­
tarasowano drogę i chodnik nawiezio­
nymi kam ieniam i i wstrzymano dal­
sze prace około naprawy łaj części u- 
łicy Niedawno z powodu naprawy 
zamknięto ulicę Gródecką i cały ruch 
kołowy skierowano przez ulicę Kę­
trzyńskiego Jak wielki ruch kołowy 
panuje obecnie na  ulicy Kętrzyńskie­
go, świadczy fakt że co chwilę na 
zwężonej jezdni zbijają się wozy i au­
ta, powstałą z tego powodu awantury 
a nawet bójki, a z rozkopanej na­
wierzchni ulicy unoszą się w powie­
trzu  nad całym p'acem targowym tu­
m any kurzu, z którego bakcyle i za­
razki osiadają na  prowiantach tam 
spi zedawanych, mieszkańcy zaś zmu­
szeni są wdychiwać te chorobotwórcza 
zarazki. Beczkowóz magistracki ra s  
dziennie skrapla nlicę i to tak oszczęd­
nie, że po godzinie wyschnięty kurz 
unosi się w  powietrzu na nowo. Mie­
szkańcy ulicy KeArzyńskiego z real­
ności od ruri 31-41 i od nru  32-44 
zwracają się za naszem pośredni­
ctwem do Miejskiego Zakładu czysz­
czenia m iasta i do Oddziału drogowe­
go magistratu o częstsze (przynaimruej 
5 razy dziennie) zlewanie i o rychłe 
naprawienie tego odcinka ulicy, zale­
dwie 150 metrów długości liczącego.

POPIERAJCIE LIG?
MORSKĄ I FSFCZNĄ.

procesie, których' wyrok urósł w moc 
prawną, kaTy więzienia przeważnie 
już odcierpieli. '

• Lwów, 28 sierpnia.
(—) Dnia 12 września 1928 r. w 

westybulu dworca głównego skradzio­
no Bronisławie Dawid&on płaszcz w ar 
tości 130 zł. Spostrzegłszy kradzież, 
p. Dawidsonowa narobiła krzyku, a 
znajdujący się w  jej towarzystwie Da­
wid Kaffcibaum postanowił schwytać 
złodzieja i w tym celu wybiegł z we­
stybulu i skoczył do odjeżdżającego 
właśnie tramwaju. Tam spostrzegł sie­
dzącego w Kąciku n a  ławce starszego 
osobnika, S za którego pleców w yła­
n ia ł się płaszcz pani Damidsonowej. 
P. Kaffeibaum przytrzym ał złodzieja i 
oddal go w tece policji.

Sprawcą okazał się 55-letni Józef 
W awryszyn, wdowiec, dawniej mu-

Lwów, 28. sierpnia.
). Afera, przypominająca sła­

wny biblijny proces dwu matek przed 
królem Salomonem, zaprząta obecnie 
żywo upinję publiczną w Ameryce. W 
pewnym chicagowskim szpitalu ko­
biecym urodziły jednocześnie pani 
Roy i pani Wondarstone

zdrowych chłopaczków. 
Pielęgniarka, która właśnie m iała za­
jąć się niemowlętami i wykąpać je, 
została w pilnej sprawie wezwana do 
teletonn przez prymaruisza szpitala. 
Oddała zatem dzieci mames, która je 
wykąpała...

Gdy wkrótce potem obie matki za­
pragnęły zobaczyć swoje dzieci, po­
wstała

w ielkr konsternacja.
Mamka bowiem zapomniała w jakiś 
sposób zaznaczyć przynależność nie­
mowląt i rde wiedziała teraz, które 
dziecka należy do której matki Rów­
nież główna pielęgniarka byta zupeł­
nie bezradna! Zwrócono się zatem do 
prymarjusza, ale i ten nie mógł roz-

(s) Jak już donieśliśmy, Zarząd 
Główny Zjednoczenia Kolejowców pol­
skich w W arszawie jako rzecznik per- 
sonalu kolejowego zwrócił się do Mini 
■sterstwa W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego z prośbą o przy­
chylne ustosunkowanie się do zaga­
dnienia podwyżki zwrotów opłat SŁkol 
nych celem zbliżenia ich wymiaru, do 
istotnie obowiązujących w pryw at­
nych zakładach naukowych taks i że­
by postulat ten został jak najrychlej 
zrealizowany, tak, b J podwyższone

Lwów, 28. sierpnia. 
Zagadnieniem snu i marzeń sennych 

nie zajmowano się nigdy naukowo. Na 
ile prymitywnych baaan, obliczonych je­
dynie na zysk i wy Korzy stanie nieświa­
domości ludzkiej, powstało bardzo wiele

rarz  i  nałogowy złodziej, k a ian y  już 
kilka razy  za kradzież. W awryszyn 
został osadzony w w ięzienia śledczem 
i  niebawem  wypuszczony na  wolność. 
Po w ypuszczeniu go n a  wolną stopę 
W awryszyn znikł ze Lwowa i nie mo­
żna go było odszukać. Dopiero dnia 
23 czerw ca br. aresztowano go w  Lu­
baczowie, w chwili, gdy miejscowym 
handlarzom  skradł buciki Wawry- 
szyna odstawiono do Lwowa i wczoraj 
stanął on przed Senatem pod przewo­
dnictwem r  Tertila. Po przeprowa­
dzonej rozprawie zasadzono nałogowe­
go złodzieja na  8 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Oskarżał prok Kuhn, bro­
nił adw. dr. Żywicki.

strzygnąć przykrej wątpliwości...
Obie matki papachy 

w rozpacz
gdy się dowiedziały o tej zamianie 
niemowląt. Zawezwane ojców. Pan 
Wonderstone oświadczył, że poznaje 
owego syna... Na nieszczęście pan Roy 
uznał, że jei t to właśnie jego yn.

Dyrekcja szpitala zatrzym ała na 
razie niemowlęta aż do rozstrzygnię­
cia sprawy. Postanowiono oddać spra­
wę do rozpatrzenia sadowi polubow­
nemu, w którego skład weszli przed­
stawiciele rodziny Wonderstoneów i 
Royów, trzech rzeczoznawców lekar­
skich, oraz dwaj prawnicy. Intereso­
wane strony oświadczyły, iż przyjmą 
bez sprzeciwu wynik sąiin.

A jednak, gdy sąd poluDOwny dzie- 
Ici pTzyznał, obie strony nie zadowoli­
ły  się łem... Spraw a ta  rozeszła się 
glosnem echem, gdyż zarówno W on- 
derstoneowie jak Poyowie wdrożyli 
przeciwko zarządow i szpiła la  skargę o 
wysokie odszkodowanie, .

zwroty przyznano już na  początku 
zbliżającego 9ię roku szkolnego, tj. 1. 
września br.

W odpowiedzi na memorjał Za­
rządu Gł. Z, K. P. Ministerstwo Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicz 
nego oznajmiło, iż poczyniło iuż odpo- 
w idnir kroki celem podwyższenia po­
cząwszy od dnia 1 kw ietnia 1931 
zwrotu opłat szkolnych do wysokości, 
odpowiadającej faktycznym , a zwięk­
szonym obecnie kosztom utrzym ania 
ucznia w państwowej szkole średniej.

 O -

fantastycznych hipotez i zaDobonów, któ­
re oczywiście pou ażuifc nie mogły być 
traktowane

Dopiero niedawno zaczęto badać sen 
przy pomocy rneiod przyrodniczych. A w 
tych dniach wybitny uczony norweski 
Mourley Vold ogłosił drukiem niezwyule 
interesującą pracę, która wyjaśnia w spo 
sób niezwykle popularny na czem pole­
ga istota snu i dlaczego śftią się nam ró­
żne widzenia.

Już badacze dawniejszych czasów 
zwrócili uwagę na związek, zachodzący 
między treścią marzeń sennych i pozycją 
w jaKiej znajduje się ciało śpiącego. Wie 
dziano już także, że każda zmiana poło­
żenia wywołuje natychmiast zmianę o- 
brązów sennycli.

Vold rozpoczął swe doświadczenia od 
wywołania drobnych podrażnień dolnych 
kończyn człowieka i od wyjaśnienia, jaki 
wpływ wywierają one na zmiaDę snów. 
W tym celu poprosił on 23 swych stu­
dentów, by przed pójściem spać obwią­
zywali sobie bandażem nogę w kostce. 
Bandaż powod >\v,ał drobne podrażnienia 
skóry i mięśni, co skłaniało śpiąeeg-j do 
częstej zuii-tny położenia nogi.

I tak później okazało się, na podsta­
wie raportów studentów, w snach z o- 
bandażowaną nogą mnóstwo było obraz­
ków, w których wielką role odgrywało 
stanie, chodzenie i bieganie, i to nie tyl­
ko osoby śpiącej, ale i innych osób, wy­
stępujących w marzeniu sennem. VoId 
wnioskuje na podstawie tego, ze isto*ne 
sny są zależne od naszego położenia w 
łóżku. Zdaniem jego, człowiek, który śpi 
na wznak lub też na brzuchu ma bardzo 
przykre sny. Gdy śpi na lewym boku, 
przyczem ugniata się serce, śnią mu się 
zawsze katastrofy. Natomiast gdy śpi na 
prawym boku, nie śni mu się nic zeola,

Vold dokonał doświadczeń również 
z innymi członkami ciała, z których naj­
ciekawsze były doświadczenia z rekami, 
na które nałożono dość ciasne rękawicz­
ki. Takim osobom całą noc śniło się, że 
wykonują jakieś czynności, przeważnie 
niemiłego charakteru, rękami.

Vold twierdzi rówmeż, że pobudki* 
działające z zewnątrz mogą spowodować 
także bardzo silne efekty. Stwierdził nn 
mianowicie, ż.e puknięcie w szybę po 1- 
czas głębokiego snu wywołało sen o sal­
wach karabinowych i strzelaniu, podczas 
gdy Kropelka wody, spuszczona na czoło 
śpiącego, wywołała sen o deszczu

Badania metodą prof. Volda prowa­
dzone są obecnie na uniwersytetach nie­
mieckich.

Sam obójstw o a s y ­
s te n ta  P o lite c h n ik i.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. sierpnia (Z) Dziś rano 

w gabinecie swym w gmachu Politechni­
ki wystrzałi m z re wolweru w skroń, o- 
debra! sobie życie absolwent i asystent 
Politechniki na wydziale elektrycznym, 
a zarazem pPot Aeroklubu Akademic­
kiego, 30-letni Henryk Ulanicki. Przy­
czyną rozpaczliwego kroku był rozstrój 
nerwowy.

\  .tĘg, — . rj5-W-!
ZAKŁAD TECHN. DENTYSTYCZNY

Mierzy sława 
SZCZEUBIŃSKIEGC

Lwów, ni. Badenich 8. 
Wykonuje wszelkie zabiegi w zakresie 
dentystyki leczniczo-konserwatywnej i 
technicznej. Dla Przew. Duchowieństwa 
i P. T. Nauczycielstwa najdalej idące 

ustępstwa. 7313- f,

Miast murować - kradł
8 UIESIĘCY ODPOCZNIE W  WIĘZIFN1U.

Za c ie n ia n e  niem owięta.
NIEZWYKŁA AFERA W S ZPITALU POŁOŻNICZYM.

(D o ryciny na str. 1).

? odw yż fca e k w iw 2l & ^
o p ła t szko ln ych

DLA PRACO WNEÓW PAŃSTWOWYCH I PERSON ALU KOLEJOWEGO.
Lwów, ‘28. sierpnia.
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L e k a r z , jasnbw icfz, m a­
g ik  i cudotw órca.

Lwów, 28 sierpnia.
(= )  W jednem z czasopism angiel­

skich znajdujemy bardzo ciekawe 
szczegóły o t. zw. „Św iątyni zdrowia" 
Jem em  Grahama, która w 18-ym 
wieku istniała w  Londynie...

Okres końcowy 18-ego stulecia 
przedstawia z punktu w idzenia histo­
rii ducha obraz

zadziwiającego dualizmu.
Obojr filozoficznego krytycyzmu, cha­
rakteryzującego „wiek oświecania" 
rozwija się również mistycyzm, dają­
cy możność najróżnorodniejszym szar­
latanom , aw anturnikom  i jasnowidzom 
szerzenia ewych praktyk wśród ro­
snących zastępów wierzących. Dzisiej­
si spirytyści są poniekąd odpowiedni­
kiem ówczesnych zwolenników Sve- 
denborga, Scbroplera (wy wofy wacz 
duchów), Gagsnera (egzorcysta i le­
karz cudotwórca), Sagiiostra lub Mes- 
uiera. Zwłaszcza jasnowidzący lunaty­
cy Meemera i jego uczniowie odpowia 
dają najściślej medjom dzisiejszej do­
by, decorum wszelako było nieco od­
mienne...

Jedną z najwybitniejszych indywi­
dualności tego rodzaju był „doktor" 
Jams t Graham (uir. w r. i745), który 
potrafił obudź.ć ciekawość -wśród za­
możnej publiczności, a nawet w  w yż­
szych i najwyższych sforach pozyskał 
klijentelę. Mówił o sobie, że studjował 
medycyne w  Edinburgu, co zdaje się 
być prawdopoaob-nem, czy ^ednak skoń 
czył nauki, pozostaje

o tw arten  pytaniem .
Około roku 1770 praktykował w Fila- 
dtlfji, gdzie poznał Benjam ina Frank- 
lfna, którego doświadczeniami z elek­
trycznością żywo się zainteresował. 
W 1774 r. widzimy go znowu w  Aa- 
olii- a  w  r. 1780 zaliczał on do swoich 
pacjentów i uczniów, członków naj­
lepszego towarzystwa londyńskiego...

Sze roki grest 
szarlatan a ,

W tymże roku otworzył Graham 
w Lundynie przy Royal Terrace w no­
wym domu, zbudowanym według wła 
snych wskazówek swoją

„Świątynią zdrowia", 
kfórą rozreklam ował szeroko i pier­
wszorzędnie urządził przy olbrzymim 
nakładzie kosztów. Nad portalem wid­
niał na białem tle na pi a złotemi lite­
ram i: lem plum  Aesculapis Sacrum 
Ogłoszenia o otwarciu zredagowane 
były w  eposób nader ciekawy: „Be-
stina, różowa bogini zdrowia, prze- 
rodn czv ” , c z o m n a  odczytowi w 

-rwiątym zdrowiu, Adelphi, przygląda 
elę grze niebieskich meteorów i  czu­
wa nad  świętym ogniem życia, które­
go itosrwaniem przy 1 =dw ulu cho-

G r u l,)  na Cudowna , świątynia 
Zdrowia w Londynie

rych kieruje oua cnda-ienn: > “
W świątyni zdrowia zna.dował się 

szereg pokojów, przeznaczonych na 
zabiegi oraz na sporządzanie Ujem­
nych środków leczniczych Grahama. 
Najpiękniejszym a zarazem najbar­
dziej tajemniczym zakątkiem domu 
był

„Great Apollu Apartment” , 
sześciokątna sala. z plafonem, przed­
staw iającym  sklepienie niebieskie, u-
siane złotemi gwiazdami. Pośrodku na 
złotym słupie 9tal naturalnej wielko­
ści posąg bogini płodności, która z ro­
gu obfitości sypała kw iaty i owoce na 
otaczające ją zastępy dzieci...

Mezwyklie loże plodnefci.
Głównym meblem jednak było 

fJże niebiańskie
czylii loże płodności... 12 stóp długie, 
9 stóp szerokie, stojące na 40 szkla­
nych nóżkach, w złotą .siatkę ujęte i 
pokryte iedwabnemi kołdrami i po­
duszkami. — „Przy sporządzaniu nie­
biańskiego łoża — powiada Graham —

nie zostało użyte żadne pierze... ' Ma­
terace napełnia się co jakiś czas won­
ną słomą, pomieszaną z balsamćczne- 
mi roślinami, różanemi listkami, kwia 
tem bawełny i korzeniami wischodnie- 
mi“ ... Graham sam w entuzjastycznych 
w yrazach opisuje swoje łoże. Potrójne 
lustra, zapachy, dyskretne symfonie

barw, cicha muzyka, łagodnie koły­
szący ruch łoża i mocny, sztuczny- 
magiiee mieli jakoby — wprowadzać 
użytkujących łoże w

stan upojenia 
nad w yraz sludkiego, co było gw aran­
cją niebywałej piękności dzieci w tem 
łozu poczętych

Rozgłos Grahama rósł, święcił on 
triumfy w najwyższych kułach towa­
rzyskich Graham handlował różnemi 
Środkami tajemmczemi, za które kazał 
sobie drogo płacić... Niektórzy pacjen­
ci byli leczeni za pomocą

elek tryczny  u tronu, 
przez który przechodził nrąd w  miarę 
potrzeby. Uprawiał również kuracje 
magnetyczne za przykładem i syste­
mem Ms»mera. Paszkwile i napaści 
który<h był przedmiotem, reklamowały 
go nader skutecznie...

Graham pozostawił jednak wiele 
trafnych wskazówek leczniczych. Mię 
dzy jnnemi dzisiejsze przyrodoleczruc- 
two od niego się wywodzi...

Graham zmarł w  swem 'odzinnem  
mieście Eaintmrgu w 1794 —w  49-ym 
roku życia...

C zło w ie k , m ający 
polipa w ...  sercu I

gtnjalnych ol-it
Lwów, 28 sierpnia.

(--). Ponad szarzyzną dnia po­
wszedniego — ponad nam i — myśli 
genmszów szatcają nowych dróg, no­
wych prawd... Nieraz zahaczają o coś, 
a czasem zbaczaą nawet... Ich prze­
czulone natury łatwo załamują się... 
Dlatego też o wieie częściej, niż my 
wszyscy, stykam się z obłąkaniem. 
Od dziwactw różnego rodzaju, poprzez 
nadużywanie narkotyków, do 

zaburzeń psychicznych 
u  schyłku życia — oto są ramy, w

które moglibyśmy wtłoczyć cunaj- 
uniej połowę ludzi genjalnych. Jedno­
cześnie zdajemy sobie sprawę, że 
właśnie dzięki ich nadzwyczajnej po­
datności na  zjawiska zewnętrzne, o- 
raz na przeżycia cudze i własne, jak 
również dzięki przewrażliwieniu nie­
raz  wprost chorobliwem powstało 
tak wiele genjalnych myśli. Zawdzię­
czając temu jedynie ludzie ci wypeł­
nili w ciągu wieków tak potężny 
Panteun Wielkich..,

Cle wędrówka.
Wejdźmy do tego P an teonu .. Mnó- 

utwo sal... Długie szeregi grobowców 
od bardzo dawnych do najnowszycn...

Ogromna sala; spoczywają tu 
wielcy poeci i pisarze. Wiemy o nich 
dużo. Ich utwory, listy, a nieraz i 
dzienniki mówią same za siebie. — 
Przyjrzyjmy się niektórym..

Oto epileptyk Gustaw Flaubert, 
który podczas tworzeni? miewał ha­
lucynacje i to tak rzadkie, jak jm a- 
krwe. Opowiada np. sam, że podczas 
opisywania sceny otrucia Madame 
Bovary tak wyraźnie poczuł 

smak a rażeni ku 
i wyobraził sobie, że jest otruty, iż 
natychm iast wystąpiły u niego objawy 
zatrucia aż do wymiotów... Dalej Mil­
ton, który tworzył, zarzuciwszy gło­
wę w tyl, lub leżąc na kanapie głową 
do dołu... Schiller trzym ał nogi ” ■ wn-

T s i l l P  B E Z  G Ł O W Y .
REWOLWER 

Lwów, 28. sierpnia.
Orvgina'ne samobójstwo popełnił 

w Serajewie kustosz tamtejszego mu­
zeum, idr. Stefan Woikay. Napełnił 
lufę rewolweru wodą, założył kapi- 
izon i wystrzel# sobie w głowę. Wy-

Na.RlTY .. WODĄ!
strzał rozerwał czaszkę samobójcy ua 
drobne kawałki. Podobno dr. Wolkay 
popełnił samobójstwo pod presję fa­
talnych warunków materialnych. Ra 
no, gdy otwarto muzeum i weszli wo­
źni, znaleziono trupa bez giow/.

dzie z 'udem podczas tworzenia... — 
Wreszcie cały szereg innych, Ekscen­
tryczny i chrobliwie przeczulony By- 
rou... Narkomani Edga. Poe i Baude- 
laire, którzy dostają wreszcie obłąka­
nia. Molier i Goethe, miewający na­
pady chorób psychicznych... Epilep­
tycy Petrarka i Dostojewski... Guy de 
M aupassant, Który próboiwał poderżnąć 
sobie gardło, skończył życie w lecz­
nicy dla chorych umysłowo...

Zatrzymajmy się jeszcze przy jed­
nej postaci Klasyczny obłąkaniec i 
wielki poeta w ;ednej osobie — Tor- 
ąuato Tawai, Stale w ahania nastroju, 
ciągłe zmiany miejsca pobytu, wresz­
cie zupełne orłabienie pnmieci... Stra ■

Schopenhauer w y­
palał sobie brodę!

szliwe urojenia prześladowcze... Po- 
dejrzywa, że go chcą otruć, obawia 
się mąk piekielnych..

Idźmy dale,. , Następna, sala — 
wielcy filozofowie... August Comte, 
który leczył się 10 lat u sławnego psy­
chiatrą E sąuirola, doszedł — zdawało 
się — do zdrowia, gdy nagle wyipęliza 
żonę, ogłasza się kapłanem i aposto­
łem religji materjalistycznej... Fryde­
ryk Nietsche już w swem dziele , E o n  
hom< wykazuje wyraźnie objawy u- 
rojeń wielkość iowych. W reszcie uzna- 
ie siebie — Bogiem... Musiano go u- 
mieścić w szpitalu dla chorych umy­
słowo. Leibnitz mógł pracować jedy­
nie w pozycji leżącej, Didarot nie pa­
m iętał nigdy godzin, dni i miesięcy, 
Descartes leżał z głową do do tu...

Schopenhauer, którego babka i 
stryj byli umysłowo chorymi, a oj­
ciec dziwakiem, mizantropem, a w re­
szcie samobójcą — cierpiał na manję 
prześladowczą i

bał się wj’ "stkiegc...

I tak np. z obawy przed pożarem mie­
szkał zawsze na parterze, przy naj­
mniejszym hałasie na ulicy chw ytał 
szpadę — bal się wziąć do reki brzy­
twę, nie golił się wcale — brodę wy­
palał, nie pił z cudzej szklanki, bojąc 
się zarazić, lękał się ieitów itd. itd.

Osobliwy skok & dzwoni tic y
Rousseau, wielki filozof, który był 

zegarmistrzem, poetą, grawerem, na­
uczycielem muzyki, botanikiem, ma­
larzem, lokajem, sekretarzem posel­
stwa, a nawet kuglarzem... Pełen nie­
słychanych sprzeczności, tworzy na 
największym skwarze słonecznym z 
odkrytą głową. Wypija ogromne ilości 
kawy... Uważa, że ma prawie wszyst­
kie choroby, a nawet...

polipa w sercu!
Porzuca rodzinę, ucieka od świata... 
Dręczą go straszne urojenia prześla­

dowcze...
Dalpj! Tu spoczywają "w ielcy mu­

zycy... Dziwacy Berlioz, Thomas, a 
szczególnie B ‘ethoven... Epileptyk 
Haendel... Mozart ze swerm urojenia­
mi prześ^dowczemi... R -ssini i Doni- 
zetti, wykazujący objawy chorób psy­
chicznych... Wreszcie obłąkanie, któ­
remu ulegają Gounod, Schumann i 
wielu innych...

Sala nauki — wiedzy ścisłej... Ar- 
chimedes, który po wykryciu swego 
prawa wybiegł nagi na ulicę ze słyn-

r
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nym okrzykiem: eureka! Davy i Gay- 
husac, skrajni diziwacy... Bafłon, któ­
ry  będąc bardzio zamyślony, wszedł 
jak lunatyk na  dzwonnicę i spuścił się 
z niej po linie... Choroba psychiczna' 
Amperoa... Obłąkanie wielkiego New­
tona...

Nie zatrzymujmy się już w  in­
nych salach. Zajrzyjmy jeszcze tylko 
do jednej. Sala tych, którzy panowa­
li. Epileptycy Jnljusz Cezar, Piotr

Lwów, 28. sierpnia, 
fop). Tajemnicza afera trucicielska 

zajmuje obecnie żywo elegancką pu­
bliczność światowego kąpieliska De- 
auville, jakoteż jest przedmiotem e- 
nergicznycn dochodzeń ze strony po­
licji, przyczem ta  ostatnia nie m a by­
najmniej łatwego zadania. Tragedię 
36-letniej amerykańskiej milionerki 
mrę. Alice Souther osłania bowiem ta ­
jemnica, której może nie zdoła nic 
rozjaśnić. Niezwykły ten wypadek 
zdarzył się wśród następujących oko­
liczności:

Krytycznego wieczoru odbywało 
się w luksusowo urządzonej willi A- 
merykanki wielkie przyjęcie s  okazji 
urodzin pani domu. Po wspaniałym 
wieczorze, obfitującym w atrakcyjne 
niespodzianki, już późno w nocy go­
ście opuszczali zebranie, a pani do­
m u żegnała ich n  wyjścia z sali m ar­
murowej, prowadzącej na szeroką te­
rasę marmurową. Jako ostatni rość 
żegnał uicczą gospodynię -40 - letni 
Amerykanin mr. Józei Benson Rose. 
Nagle, gdy Benson znajdował się po­
środku schodów, zawrócił się i sto­
czył aż na marmurową Bosa'1-1' '  wę- 
stybnlu. Podbiegła służba i ujrzała 
głęboką ranę w czaszce, spowodowaną 
upadkiem. Zawezwano natychm iast 
lekarza, który stwierdził groźne nała­
manie czaszki i zarządził przewiezie­
nie ofiary wypadku do szpitala, gdzie 
też mr. Ross wkrótce tm arł, nU od- 
zyskawszy przytomności.

Amerykanka, która była świad- |* 
B H B O U H M n B i i

W ielki i kardynał de Riohelien.... —
Dziwnie nienorm alna postać Rolbes- 
p iene‘a... Wreszcie tak bardzo prze­
czulona natura epileptyka, Napoleona.

Nie mnóżimy już przykładów... — 
Wyjdźmy z tego niesamowitego P an­
teonu... Przekonaliśmy 9ię, że zarów­
no genjusz jak i obłąkaniec są  tylko 
wyłomami z tych ram , które ograni­
czają życie codzienne...

kiem okropnego wypadku, dostała a- 
takn  nerwowego i lekarz m usiał się 
zająć także przyprowadzeniem jej do 
przytomności. Po zażyciu środka uspo­
kajającego pani Souther udała się do 
sypialni i wkrótce odprawiła .poko­
jówkę, oświadczając, że pragnie spo­
koju.

Nazajutrz rano, gdy pokojówka 
weszła do sypialni swej pani, ujrzała 
ją leżącą n a  łóżkn be* życia. Zawia­
domiono policję, a przybyły lekarz po­
licyjny stwierdził, że śmierć nastąpi­
ła  wskutek otrucia, jak się przy pó- 
źniejszem zadaniu lekarskiem okaza­
ło, jakąś nieznaną trucizną.

Organy policyjne przeprowadziły

Lwów, 28 sierpnia.
(= )  Prasa am erykańska om awia 

obecnie niezwykle ciekawy proces 
rozwodowy, którego bohaterami są 
państwo Ottowie z m iasta St. Louis. 
Najbardziej sensacyjnym  momentem 
tego procesu jest fakt, że małżonko­
wie znają się już od — pięciu tysięcy 
lat!

Mr. Otto, elegancki, młody przemy 
słowiec udzielił w tej kweetji sądowi 
następujących w yjaśnień:

Moja żona i ja  wier.zymy święcie w 
reinkarnację,

natychm iast przesłuchanie gości, któ­
rzy  znajdowali się na owym, tak tra­
gicznie zakończonym wieczorze, jako­
też służby pałacowej. Z badań tych 
wynika, że pomiędzy panią Souther 
i Bensonem Rose od dłuższego czasu 
istniał czulszy stosunek, który jednak 
w ostatnim czasie jakoby się roz­
luźnił.

Według ogólnej opinji oba wypad­
ki śmierci pozostają ze sobą w związ­
ku. Możnaby przypuszczać, że pani 
Sonthei zażyła truciznę pod wpływem 
wrażenia spowodowanego tragiczną 
śmiercią człowieka sobie bliskiego. — 
Wszyscy jednak, którzy znali bliżej 
Auerykankę, wykluczają tę wersję, 
ponieważ była ona znana z przywią­
zania do życia. Większe prawdopodo­
bieństwo posiada pogłoska, że Benson 
Rose podczas wieczoru wykorzystał 
jakąś sposobność dla otrucia pani 
Southers z zemsty za zd ra lę  miłosną. 
W tym  wypadku przypuszczają, że 
i jego śmierć nie była przypadkowa, 
ale że rozmyślnie rzucił się ze scho­
dów na marmurową posadzkę, aby 
nie przeżyć śmierci kochanki.

Są to jednak wszystko tylko domy­
sły, ponieważ, jak dotychczas, brakuje 
wszelkiego faktycznego materjału, któ­
ryby w yjaśniał zagadkową śmierć 
dwojga ludzi, których raczej wszystku 
mogło przywiązywać do życia

'i

KSIĘŻNICZKI AMNERIS.
tj. ponowne zjawienie się tych samych 
dusz w różnych ciałach. Otóż jesteśmy 
pewni, że byliśmy niegdyś Egipcjana­
mi, już wtedy poznaliśmy się i zapło­
nęliśmy ku sobie

gorącą miłością.
A w r. 1926 wyjechałem do Egiptu, 
ciągnięty w tamte strony jakimś nie­
wytłumaczonym instynktem ... Tara 
spotkałem m iss Talbot, moją przyszłą 
żonę. Przed oczyma mojemi rozdarła 
eię czarna zasłona niepamięci... Po­
znałem w miss Talbot księżniczkę 
Amneris, córkę Faraona, która żyła

m m m m a m m m m m m m m a m B sm m

T A JE M N IC Z A  T R A G E D J A
A M E R Y K A Ń S K IC H  M IL IO N E R Ó W .
GWAŁTOWNA SMIERC PO LUKULLUSOWEJ UCZCIE.

] 4 a l ż o ; i k o w I e ,
którzy si«> znają 5 0 0 0  1 at.

PONOWNE WCIELENIE
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JOACHIM RUGHEIMER.

A m e ry k a ń s k i 
p o m y s ł.

Gdy Ted Plumpudding z „Plumpud- 
ing Light and Trafie Work Ltd“, Roche­
ster, NY., U. S. A., opuścił kontynent 
amerykański ze swym cudownym wy­
nalazkiem nowych sygnałów świetlnych 
i począł szukać rynku zbytu dla swych 
maszyn, postanowił jechać do Niemiec 
i, jako człowiek czynu, wybrał najbliż­
szy okręt do Hamburga, a w dziesięć dni 
potem stał już w przedpokoju prezyden­
ta policji w Berlinie.

Przy czterech stolach siedziało czte­
rech urzędników, wypełniających drob- 
nemi literkam i olbrzymie arkusze pa­
pieru. Nikt nie zwracał uwagi na Teda 
Plumpuddinga. Po pięciu minutach bez­
owocnego oczekiwania Amerykanin 
chrząknął. Jak  na komendę wszyscy u- 
rzędnicy podnieśli głowę, a jeden z nich 
zapytał, czego sobie życzy. Plumpudding 
wyjaśnił powód swego przybycia, po- 
caem ten sam urzędnik wszedł do bud­
ki telefonicznej i wrócił po chwili, mó­
wiąc:

— Pan prezydent pana prosi...
Ted Plumpudding wszedł do gabine­

tu. Za biurkiem siedział poczciwie wy­
glądający człowiek, który znał ostatni 
wynalazek Plumpuddinga i co ważniej­
sze — rozmawiał po angielsku. Prezy­
dent policji pokiwał głową na propozy­
cję Amerykanina:

— Sygnąłu świetlne... Nowy wynala­

zek?... Nie... U nas niema jeszcze ame­
rykańskiego tempa ulicznego^.. Nasze sy­
gnały wystarczają nam w zupełności...

Ted Plumpudding skłonił się i wy­
szedł.

Policjant regulujący ruch uliczny 
przy rogu Joachimsthalerstrasse i Kur- 
furstendamm stracił przytomność. Jego 
kolega schwycił się za głowę, a policjant 
przy placu Wittenberga, który żelazną 
ręką regulował ruch uliczny, dostał ata­
ku szału. Od strony placu Nollendorla aż 
się kurzyło. W długim, nieskończonym 
rzędzie ciągnęły auta, taksówki, rowe­
ry,. motocykle, wozy ciężarowe, zagra­
dzając sobie nawzajem drogę. Wygląda­
ło tak, jakgdyby wszystkie pojazdy Ber­
lina zebrały się nagle na Kurfiirstendam 
mie. O piątej po południu zajechały 
pierwsze wozy — 70 pięknych Rolls 
Royceów. Pogaszono światła na rogach, 
gdyż wprowadzały one tylko zamiesza­
nie. Szef wydziału ruchu ulicznego i pre 
zydent policji, którzy jechali właśnie na 
konferencję w sprawie ruchu ulicznego, 
utknęli w drodze, wciśnięci między au­
tami.

Wiceprezydent policji siedział przy 
telefonie z rozwichrzonemi włosami od­
bierał raporty z poszczególnych komisa­
riatów.

— Katastrofa na ulicy Skrzydlatej! — 
Auta wjeżdżają na chodniki, gdyż na 
jezdni brak miejsca! — Straż ogniowa 
z 40 wozami w drodze! — Autobus wje­
chał do okna wystawowego! — Tram­
waje stanęłyI — Przejście niemożliwe! 
— auta, auta, auta, wszędzie auta! — 
Przechodnie uciekają z Kurfurstendain- 
mu i sąsiednich ulic! — Cały wschód

zalany autami! — Tysiąc nowych aut 
wyrusza od strony Brandenburga! Auta 
zwiększają tempo! — W kolejkach pod­
ziemnych niebezpieczny tłok! — Po­
licja jest bezsilna! — Wszędzie kata­
strofy! — — —

Pisma wieczorne ukazały się z go- 
dzinnem opóźnieniem. Zamieszczono 
w nich pierwsze zdjęcia ulicznego pie­
kła. Nagłówki na pierwszej stronie 
brzmiały: — „Gdzie jest policja?“...

Zajeżdżały coraz nowe auta. Nikt nie 
mógł stwierdzić, skąd te auta pochodzi­
ły. Znawcy powiadali potem, że było icb 
przeszło 100.000.

Gdy zjawiła się policja, auta, zni­
kały, by pojawić się znowu w innej 
dzielnicy. Na ulicach nie było ani jed­
nego przechodnia. Trąbki aut zagłuszały 
krzyki policjantów. Wszystko parło na­
przód.

'*
W sali konferencyjnej komendy poli­

cji panowała trwożna cisza.
Prezydent policji stał przy oknie, 

przyglądając się zatarasowanym ulicom, 
wiceprezydent z przygnębioną miną od­
bierał ciągle alarmujące telefony, a szef 
wydziału ruchu kołowego pisał podanie 
o dymisję.

Przy długim stole konferencyjnym 
siedzieli wyżsi urzędnicy policyjni, po­
ważni, milczący. Wszyscy czekali na nie­
uniknioną katastrofę. Na domiar złego 
zepsuło się światło...

Dzwonek. Oficer dyżurny odebrał te­
lefon. Potem znowu cisza.

Nagle znowu telefon. Wszyscy czuli, 
że jest to decydujący moment. Teraz na­
stąpi najokropniejsza katastrofa.-

przed pięciu tysiącam i la t. Spotyka­
liśmy się w owych odległych czasach 
w ielokrotnie i przypominam sobie do­
skonale, że Amneris lubiła karmić 
słodyczami święte krokodyle... A pó­
źniej przyszła straszliw a noc, gdy 
schw ytał nas Faraon, w trącił do w ię­
zienia i  kazał żywcem zamurować w 
grobie... Oświadczyłem się miss Tal­
bot i zostałem jej mężem...

Mistress Ott tak samo „przypomi­
na” sobie doskonale czasy egipskie. 
To też z radością wyszła zamąż za Ot­
ta. Ale zmienił 9ię on po ślubie całko­
wicie. Stał się opryskliwy, brutalny, a 
nawet doszło do tego, że Otto ośmielił 
się podnieść rękę n a  swoją „Amne- 
ris“... Ponadto jest on

chorobliwie zazdrosny, 
choć ona dochowała mu wierności w 
ciągu pięcin tysięcy lat... Wobec tego 
m istress Ott, choć z żalem, wdrożyła 
przeciw swemu „Egipcjaninowi" kroki 
rozwodowe...

Afera ta budzi w  Ameryce wielkie 
zainteresowanie, a  jej wynik oczeki­
w any jest z naprężeniem ...

— —o——

W ięcej s z y n k ó w , n iż 
s k le p ó w .

Lwów, 28. sierpnia.
Ciekawe dane statystyczne oglo 

szono w Serbji. Okazuje się z tych da­
nych, że liczlba szynków i t. zw. „ka- 
vanas“, rodzaj kaw iarni, w których z 
drobnemi ograniczeniami co do pory 
dnia, sprzedawane są spirytualia, do­
chodzi do 27% ogólnej liczby wszel­
kich otwartych sklepów, a nawet je­
dno z m iast serbskich na pograniczu 
Bośnji, słynące w spaniałą swoją śli­
wowicą, wędzoną słoniną, wybornemi 
serami i innemi smakołykami, wyróż­
nia się nadto posiadaniem 78 szyn­
ków i „kavanas‘‘, przewyższających o 
8 liczbę pozostałych otwartych skle- 
pęw i zakładów handlowych.

N A J N O W S Z E  M O D E L E
K apeluszy Dam skich

poleca: 7495
S A L O N  M Ó D

„ M A I S O N  R E N I E ”
LUfÓUI - PLAC AKADEMICKI 3.

Oficer dyżurny zdjął słuchawkę. Pre­
zydent odwrócił się od okna i nie spusz­
czał wzroku z telefonu.

— Tu mówi gabinet pana prezydenta 
policji... W tej chwileczce...

Wszyscy wstrzymali oddech.
— Jakiś pan Plumpudding chce mó­

wić z panem prezydentem...
— Plumpudding... — przypominał so­

bie prezydent policji. — Niech natych­
miast przyjdzie!...

Po 77 sekundach Plumpudding wszedł 
do gabinetu. Był w doskonałym humo­
rze.

— Czy widział pan już dzisiejsze pi­
sma, panie prezydencie?... — zapytał, 
potrząsając jego1 rękę.

W tej chwili prezydent policji wszy­
stko zrozumiał. P ienił się z wielkiego 
gniewu... To był naprawdę amerykański 
pomysł... Ale nie można mu było nie zro­
bić, gdzie były dowody?... Prezydent za­
panował jednak nad sobą. Ted Plum- 
punding był teraz jedyną osobą, która 
mogła go jeszcze uratować.

Po upływie pół godziny transakcja 
doszła do skutku. Ze względu na wyjąt­
kowe okoliczności wszystkie władze i u- 
rzędy wyraziły swą zgodę i po dwócb 
godzinach Plumpudding miał już w kie­
szeni gotową umowę z miastem Berli­
nem co do sprzedaży .nowych sygnałów 
świetlnych własnego wynalazku.

Wkrótce ruch uliczny Berlina przy­
brał zwykły wygląd. Auta znikły w taki 
sposób jak się ukazały.

Ted Plumpudding wsiadł do expresu, 
aby udać się do Paryża, gdyż ta ^  -ów- 
nież ruch uliczny nie podobał się Ame­
rykaninowi... Jtum . C.
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K R O N 'K A Z G O N  L O K A  C H A K E Y A
ZMARŁ Z POWODU ZAPAIENIA PŁUC.S I E R P N I A  

Czwartek 
Augustyny

hED AKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRiPTóW NIE AM RACA.

TEATR WIELKI.
Teatr Wielki zamknięty przez sier- 

J>3ń z p rrwodu przeprowadzanych w nim 
rekonstrukcji.

%
TEATR MAŁY.

Czwartek, 28-go sierpnia o godz. 8. 
„Czarujący Emeryt11 — ceny pop ularne

Piątek, 29-go sierpnia o godz. 8-mej 
„Czai-ujący Emeryt1' — ceny popularne.

Sobuta, ’0-go sierpnia o godz. 8-mej 
„Czarujący Emeryt11 -  ceny popularne. 

*
Teatr Colosseum: Czwartek, piątek, 

soboU przebojowa rewja „Warszawa— 
Lwów11.

REPLRTIT ŚR KINOTEATRÓW.
APOLLO- rilm  dźwiękowy: „T iubi- 

durzy New-Yurku" (BrJdway melody) 
oraz Tygodnik dźwiękowy Metza.

CASINO: „Żegnaj Mnsctftte* oraz
„Uluoieniea Maharadży".

_ COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk­
cji Kino nieczynne.

CHIMERA: „Pokusy Brodway*u“.
FATAMORGANA: „Tajemnica przy­

stanku tramwajowego1*.
GRAŻYNA „Grzeszna miłość**.
KOPERNIK: „Nibelungi**.
LEW: Z powodu odnowienia sali i in­

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LUNA: „Awantura aiabska" w gl.
roli Louis Wołheim.

MAPYSIEŃBA. „Nibelungi**.
OAZA: „Czarny Pirat** w gl. roli 

Douglas Fai-banks.
Pń LACE: „Po zachodzie słońca" iilm 

dźwiękowy.
PAN: „13-sly przysięgły" (Pokusy

życia"
PASAŻ: „Pat i Patachon" cnaz „Tra­

gedia krzywdy ludzkiej1*.
PROMIEŃ: „Pod banderą miłości".
SPLENDrD „Dziki człowiek".
STYLOWY. 2 serje razem. „Robinson 

w Dżungli".
UCIECHA: „W otwarte karty*1 oraz 

„Riff i Raff iako lotnicy".

KOŁDRY, materace i pościel, po naj- 
iilszych cenach poleca f-ma R. Drzala, 

Chorażczyzna 5, obok Kina „Apollo11. 
Przerabia ko!drv po 6, materace po 8 zł.

7432-20
_ H —

Wiadomości teatralne.
Próby ze „Zwycięstwa" Ceęraaa Korze­
niowskiego w inscenizacji I eona Schil 
iera dobiegają już Końca. Ciekawy ten u- 
twór bowiem otworzy sezon teatralny 
boć nową dyrekcją Stanisława (Jzapel 
skiego i Zygmunta Zaleskiego juz w po 
niedziałek 1. września nr. na sceni no­
wo-kreowanego Teatru Rozmaitości" (ijl. 
Katowskiego 22) Sztukę reżyseruje oso­
biście p. Leon Schiller, role zaś spoczy­
wają w rękach czołowych sil naszego ..ra 
matu z pp. Malanowicz, Donrzariaku, 
Chmielewskim, Modeckim, Kralnowie> 
Him, Kondradtem na czele- Art.-mal 
Wlao. Daszewski pracuje gorliwie nad 
przygetowniem tła w postaci efekto- 
wnycl. aekoracyj.

„Halka" ze Stanisławem Gruszczyń­
skim, która we wtorek, 2. września br. 
zainauguruje nowy sezon w Teatrze 
Wielkim, ukaże sic nam y. szacie zu p i­
nie nowej, pczeaewszystkiem dzięk 
wspaniałym dekoracjom Stanisława Ja­
rockiego, które same już godne będą wi­
dzenia szczególnie w połączeniu z za­
stosowaniem wspainialych fektów świetl 
Uycb pod ręką mistrza Gcmcerzewicza. 
Wykonawcami głównych partyj, obnk 
znakomitego gościa warszawskiego, bę­
dą pp. W. Yalewslw (Halka) i Worch 
(Jhi ?z). Stronę choreograficzną przy­
gotowuje nieporównany baletmistrz Ma- 
ksymiljan Statkiewicz.

Cztery osiatnir przedstawienia „Cza­
rującego Emeryta" w Teatrze Małym po 
najniższych cenach popularnych odbędą 
cię dziś, w czwartak, 28. bin., piątek, 29. 
bm., sobota, 30. bm. i niedziela 31. bm. 
Bilety w cenie: od 50 groszy do 2.50 zł. 
8przadają już kasy teat-ów miejskich.

S.

Lwów 28. nierpnia.
(= ). W  uzupełnieniu krótkiej w ia­

domości, podanej wczoraj w rubryce 
telegramów o śmierci Łona Ghaney a 
w  Los Angejes, przynosimy szereg 
szczegółów o tym genialnym artyicie.

Lon Chaney chor u w al od kilku ty­
godni z pu woda zapalenia płuc i z te­
go powodu nie brał udziału w obrazie 
„Czarny stornia w którym m iał kre­
ować rolę tytnłową. Katastrofa nastą­
piła niupodzianie, gdyż lekarze w o- 
statmoh dni&ch stwierdzili znaczne 
polepszenie.

Ohaney, fetorego świetne kreacje 
na zawsze wryły się w  naszą pam.ęć, 
rozpoczął «wą kar jer? filmową bardzo 
późno, ho w czterdziestym roku ży­
cia. Przedtem był ak r oba tą cyrku wym

Warszawska Rewja „Dobry Wieczór" 
cieszy się dużem powodzeniem na scenie 
teatru Colosseum dzięKi doborowemu ze 
spolowi i „przeDOjom" repertuarowym. 
Na czoio wykonawców wysuwa się bar- 
,zo utalentowane i pełna werwy „iibret- 

ka p. Wacława Morawska, obok której 
wyróżniają .się pp. L. Durawska, Marjan 
Starzewski, duet taneczny Żadajko Eug. 
Nowowiejski i pełen wdzięku conferen- 
cier Jerzy Siekierzynski. Rewja nosi ty­
tuł „Warszawa—Lwów" i jest bardzo u- 
datnem dziełem spółki autorskiej popu­
larnych piosenkarzy warszawskich. Efek­
towna wystawa, zv laszcza piekne toale­
ty pau z wytwornych magazynów stolicy, 
uzupełniają caiość. Miły ten teatrzyk go 
ścic będzie we Lwowie do końca b ty* 
goduia, poczem udaie się w tourne po 
prowincji Małopolski.

 o------
Transmisja otwarcia konfe­

rencji rolniczej.
Dnia 28 bm. we czw artek radiosta­

cja lwowska transmitować będzie o go­
dzinie 10.40 nruczytluść otwarcia Mię­
dzynarodowej Konferencji Rolnicze],
która odbędzie się w gmachu Minister­
stwa Rolnictwa w W arszawie.

-----------U-----------

Komenda P. P. nie otrzyma 
od gminy samochodu.
Na posiedzeniu sekcji finansowej 

odbytej pod przewodnictwem r dra 
Brzeskiego w  obecności prez. inż. 
Brzozowskiego i wicapr. dr. Kubali 
uchwalono m. i. odroczyć na czas 
nieograniczony i .  .apno anta dla Ko- 
meniiy P. P. Postanowiono dalej w y­
odrębnić z zarzadu gminy miejski 
ośrodek zduuwia i stworzyć z nifego 
odrębną jednostkę administracyjną. 
Todarowano T. S. L. grunit na Bogla- 
nówce pod budowę czytelni, zaś Zwiąż 
ko w i Kolejarzy przeciwników alko­
holu uchwalono sprzedać grunt pod 
budowę domu na  Sogdanówce. — 
W końcu ustalono czynsz dzierżaw­
ny folwarku na Bogdanówce w wyso­
kości 28 zł. od morga,

— -0"  —
Tramwaje a Targi Wscnod.

W związku z otwauciem X. Tar­
gów Wschodnich we Lwowie, Dyrek­
cja MZE. zawiadamia, że od 28. hm 
od gai*. 8.00 rano do końcu rnohn 
wszystkie wozy linji „11 kursować 
bTdą z Dworca gł. na Targi Wschod­
nie przez ni. Pełczyńską. Dd wyjazdu 
wozów do godz. 8.00 rano dojeżdżać 
będzie na Targi Wschodnie co 2-gi 
woz linj. „11 .

Równocześnie zostaną uruchomio­
ne wozy posiłkowe , /  z pl. Gołu- 
chowsHch do Dl Targów Wschodnich 
pizez ul. Legionów, Batorego i Zybli- 
kiewicza.

i występował w  ,podrzędnych cyrkach 
prowincjonalnych. Z fiknem zetknął 
się przypadkowo, lecz odrazu zajął w 
świecie arebrnegc ekranu ztanowisko 
pierwuioplanowe. Rola (fuasimude w 
d zw o n n ik u  z  Notro Damo" zdobyła 
mu rmsgto* światowy- Pamiętamy ró­
wnież wszyscy szereg innych jego po­
staci,. z  których na. szczególną uiwagę 
zasługuje „Upiór w Operze'

Jo n  Ghaney posiadał niesłychaną, 
wprost niesamowita, zdolność trans­
form acyjną z którą jednak łączyła się 
wielka prostota cl presji i oefen sma­
ku um iar w donorze srodkow artysty­
cznych.

Pozostawił on żonę i dwoje dzieci, 
które dziedziczą po nim olbrzymią, 
wielomilionową fortunę.

Z  miasta.
Na posiedzeniu Sekcji organizacyjnej 

Święta Miast Polakich odbytem pod prze 
wndnictwem r. Dziędzielewicza omówio­
no porządek i bezpieczeństwo pocnodu. 
Do utrzymania, porządku izyta bęJzi i 
ochotnicza st-aż pożarna, która z okolic 
LwOwa dostarczy około 600 strażaków, 
Ulice, którenii przechodzić będzie po­
chód będą w czas zamknięte, celem u 
możliwienia swobody rucnu, uchwalono 
zaprosić korpus kadetów do utrzymj wa- 
nia straży honorjwej przy pomniku lwa.

Działalność Kasy Chorych in. Lwowa 
w lipcu br. Ogółem zgłosiło się chorych: 
28.4J.4. Niezdolnych do pracy było osób: 
2.730. Do specjalistów skiero wauo:
15-334 osób. Wyjazdów do obłożnie cho­
rych członków było: 16:10. Wyjazdów do 
obłożnie chorych członków rodzin było: 
130w. Wydano szikieł do oczu par 843. 
Wydano opasek (brzusznych, przepukli 
nowych i na żylaki): 717, wkładek do bu 
ćików wydano 360. protez zębnych wy­
dano 15, Lafooraturja wykonały badań: 
3.841 (w tem W assermana 333, Leczono 
i prześwietlono Roentgenem: 2.056. Za­
siłków wypłacono ogółem w lipcu: 
2B5-365 zł 79 gr. za ani niezdolności do 
piacy: 66.9-&S, Poza ambul-atorjami Kasy 
i domom cnorych leczono: W Szpitalu
członków ubezp.: 186, członków rodzin: 
1,14 w To W. Walki z gruźlicą: 123, w O- 
kręgowym Związku Kas ch. 133 osób, w 
Sanatorjum w Worochcie: 53 osób, w 
Hołoslu: 50, w Bystrej 7, w Wodzisła­
wiu 4 osoby, w Wygodzie: 2l2, w Dębinie 
38 osób, w Kossowie: 25 osób w Szkle: 
80 osób, wyjazdów na wieś przyznano 
115, zgodnie z wnioskami Komisji lekar­
skiej. Wydano recept w aptece przy ul. 
Brajerowjjkiej 1.8  14.958, w ul. Fredry 2 
16.283, razem 31.241. Na rachunek Za­
kładu Ubezp Prac. Umysł, we Lwowie 
wypłacono w miesiącu lipcu bezrobot­
nym p-aco wnikom umysł, zasiłki w su­
mie- 48.700 zł. 60 gr. Natężenie pracy i 
ruchu wzrasta stale we wszystkich dzia­
łach tut. Kasy znacznie ponad normy lat 
poprzednich.

Komun' ka*y.
Lista sędziów przycięgl; cn. Magistrat 

m. Lwowa podaje dó .wiadomości, że 
pierwotna lista przysięgłych z gminy m. 
Lwowa do sądu przysięgłych zostanie 
wyłożona do przejrzenia od 1. do 15. 
września br. y. mir j“kiem Biurze s‘aty- 
stycznem (Ratusz III. p.) od godz. 9 ra­
no do 2 popołudniu.

Kolo T. S. L. im. A. Mickiewicza we 
Lwowie, urządza 31. bm, zbiorową wy­
cieczkę do Brzuchowic, celem zwiedzenia 
Kolonji szkolnej, poizoatajacej pod op. eką 
Komitetu opiek* pozaszkolnej. Punkt 
zborny przy pocmgu odchodzącym do 
BrzuchoWic w niedzielę popoł. o godz. 
2.30. Zgłaszać się u czmnka Zarządu 
Koła, opatrzonego kokardką biało-cztr- 
woną przy pociągu.

Publiczna Szkoła handlowa dokształ­
cająca ogłasza wpisy na rok szkolny 
1930'31, w dniach 27., 28., 29.. 30. hm- 
Wpisy przyjmuje się w dniach wyżej wy 
mienionych od godz. 5 do 7 popoł., w 
Szkole ekonom cznt-nandlowej, Lwów, 
ul Skurbicowska 39 Zaznacza się że po

ukończeniu szkoły, prakt^k&nt hian uc wy 
zostaje, w myśl ustawy (Dz. U. Nr. 35/18)
pracownik.em umysłowym.

- c -  ' ’
Kronika policyjna.

( —) Oszukany Wóz. Onufry Wóz, pa­
stuch zajęty w Zakładzie Bilińskich, do­
niósł policji, że jaki! osobnik wyłudził 
od nic go wczoraj 80 zł. i parę czarnych 
spodni pod pretekstem zapewnienia mu 
u siebie zajęcie pastucha. Osobnik ów za­
prowadził go dd jednej z bram przy ui. 
Brajerowskiej, polecił mu tam na siebie 
czekać i sam -więcej się nie pokazał.

(—) Skarga na męża. Marja Hutter, 
zam. przy Ul. Krajinsaiego 27, osKarżyła 
wczoraj w policji swego męża Karola, że 
znęca się nud nią, bije ją i idgnaża się jej 
zabiciem. Policja wdrożyła dochodzenia.

(—) Jazda na gapę. Wczoraj wieczo 
rem funkcjonarjusze VII Kcmisarjatu P. 
P. wraz z urzędnikami Dyrekcji Kolejo­
wej przeprowadzili rewizję w pociągu 
zdążającym ze Stanisławowa do Lwowa 
i przytrzymali kilkanaście >sób okoli­
cznych miejsrow ości, jadących pociągiem 
na gapę.

(—) Oblała męża gorącym krochma­
lem. W Zimnej W Jazie ubiegłej nocy, 
żona przetokowego kolejowego Jakóba 

■ Grossa po kłótni, gdy położył się do *nu, 
oblała go garnkiem g irącego krochmalu. 
GrosE doznał poparzenia na calem ciel# 
i w ciężkim stanie został przewieziony 
do szpitala powszechnego. Sprawczynię 
aresztowano.

(—) Przejechana przez auto. Wczoraj 
rano na ul. Żółkiewskiej auto nr. Łżf. 
8501 najechało na Barbarę Monos, tettna 
doznała obrażeń oraz złamania nóg. W 
stanie groźnym odwieziono ofiarę nieo­
strożnej jazdy szoferskiej do szpitala po­
wszechnego. Dochodzenia w toku.

(—) Włamania i kradzieże. Nieznany 
sprawca włamał się do mieszkania Bro­
nisława Krupy ząm. przy ul. Zadwórzań- 
skiej 14 i skiadł biżuterję oraz gardero­
bę wartości 580 zł. — Z mieszkania Jó­
zefa Chuczyńskiego zam. przy ul. Biało- 
horskiej 58 a, skradziono wczoraj po 
włamaniu się, gaideiobę oraz gramufo i 
z płytami wartości 2300 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów pnii- 
cyjnych oddano wczoraj: Marjana , „ra- 
brożego za kradzież pakunków z auto- 
busu na ul. Kazimierzowskiej na szkodę 
Oskara Żupnika, Wiktora Noworyt„ za 
kradzież rożnych rzeczy wartości 1000 z l  
na szkodę Janiny Zegrockirj, Szulima 
Wintera za kradzież 100 zł. ze siU-pu 
Mozesa Harkera, Zygmunta Feuera i Mi­
chała Chomina jako podejrzanych o kra­
dzież kasową w Zakopanem oraz Izaka 
Sternheima, Franciszka Winiarza, Teo­
fila Filiszczaka, Bertolda Kannera, *?en- 
dera Silbersteina, Władysława Żmkie- 
wicza i Adama Bidę, przytrzymanych w 
czasie obławy na pl. Solskich i Teodora 
za wałęsanie się w celach kradzieży.

W p i s y
do Dokształtająccj szkoły handlowej Kon­
gregacji Kupieckiej na rok ezkolnj 
1930/31, do klasy I.. Ii. i IIL, ódt wać 
się będą w lokalu szkolnym, uiica uou 
larda 5, parter, w dniach 28, 29 i 30 
sierpnia br. Bliższe szczegóły w ogło­
szeniach w lokalu Kongregacji i na 
drzwiach kaucelarji szkolnej (ul. Bour- 
larda 5. -  Normalna nauk, rozpoctnl* 

się dnia 3. września br. 7505-2

I rośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu, nie może sobiu obec­
nie zapracować. Chora w całem ciele Ha 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów kości. Chora na nerwy. Uprasza do­
brotliwych o łaskawą najskromniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz: 

   -O------

P o ż a r  lasu.
Stanisławów, 27. sierpnia (PAT) W, 

dniu 26. bm przedpol. powstał pożar w 
lasach liebigowskich w Krzywczu pow. 
Bohorodczany, który wskutek silnego 
wiatru prędko się rozszerzył i objął prze 
szło 200 ha — niszcząc drzewostan 
wartości około 150.J00 zł. Przy pomocy 
ludności miejscowej oraz policji państwo­
wej, zlokalizowano pożar już około godz. 
20-tej. Pożar spowodowali chłopcy pasący 
bydło, którzy pozostawili ns miejscu pa- 
lącu ognisko

  o------
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Lwów, 28 sierpnia.
(= ). Jeden z dziennikarzy angiel­

skich odwiedził niedawno bawiącą o- 
becnie w Paryżu moczą artystka filmo­
wa Liii Damita i tak opisuje swe w ra­
żenia:

Gęste włosy, jasne o odcieniu ru­
dawym, połyskujące zęby, usteczka, 
przypominające sławne, czerwone or- 
idee B a rd e la ir ta , żywe gesty i ów 
czar, właściwy kobiecie francuskiej — 
oto Liii Danuta I Przed kilku laty je­
szcze skromna chórzystka i baletnica 
paryska — obecnie jedna z najpopu­
larniejszych gwiazd siebrnego ekranu 
w Europie i Ameryce. Posiada ona 
wdzięk niezrównany, który może sil 
niejszy jest jeszcze w  zetknięciu oso- 
bistem, niż na płótnie filmowem. Li­
ii Damita i uosobienie tego, co obecnie 
w Ameryce nazywają „ses apea ...

ga. Rzuciłam się na niego i onoć zna­
cznie mnie przewyższał siłami fizy- 
cznemi, obiłam go tak gruntownie, że 
pomocy musiało mu udzielić Pogoto­
wie Ri tankowe... Miłostki uważam 
zawsze i uważam ciągle za rzecz ulu- 
gawą i ubliżającą mojej godności 
człowieczej...

— A pani plany artystyczne?
— Pozostaję na razie w Ameryce, 

gdzie jestem zw iązana kilkuletniemi 
kontraktami... Film dźwiękowy jest 
moim sprzymierzeńcem, gdyż śpiewam 
dość dobrze, a głos mój — zdaniem 
fachowców, jest bardzo... fotogenicz- 
ny... Jest to rzecz bardzo ważna, gdyż 
artystka tak subtelna i wielka, jak 
ureta Uarbo, dla Mórej żywię kult o- 
giomny, posiada głos brzydki i... 
skrzeczący..

—  Jaki jest sąd pani o artystach

filmowych I
— Obecnie pojawia się szereg no­

wych gwiazd, zapowiadających się 
świetnie, o których jednak trudno mi 
się wypowiedzieć... Z dawniejszych 
gwiazd najbardziej cenię Gretę Garbo 
i Liljanę Gish... Wielki talent i dużą 
skalę posiada również Poia Negri i 
Glorja Swanson... Z „gwiazdorów" 
na pierwszem miejscu stawiam genial­
nego Gharlie Chaplina i Johua Barry- 
more...

— Czy zamierza pani pozostać na 
stałe w Ameryce?

— O, nigdy! Czuję się właściwie w 
Ameryce — mimo ogólnej życzliwości, 
okazywanej mi na każdym kroku — 
h an zo  źle i po kilku latach powrócę 
do swego ukochanego Paryża, który 
jest. mi miastem na ;droższem na 
świecie...

Nr. 9322

bhczności Unja. która dotychczas we 
Lwowie nie grała, zjozdża w najsil­
niejszym tkładzie, wobec czego liczyć 
się należy z grą na wysokim poziomie. 
Lechja do tych zawoaow wystąpi z re­
prezentacyjnym  zespołem.

V. Narodowe
zawody sfrzeleckre.

Program otwarcia.

Lwów, 28. sieronia.
W sobotę nastąpi uroczyste otwar­

c i: V. Naród. Zaw. Strzeleckich Poni­
żej podajemy program uroczystości 

Dnia 30 sierpnia godz. 9.30. Zbiór­
ka zawodników i zaproszonych gości 
przed pawilonem „A“ na Strzelnicy 
kleparowskiej; godz. 10— 10.15: prze­
mówienie prezesa Komitetu Organiza­
cyjnego posła Anusza i podniesień e 
chorągwi o barwach narodowych, przy 
odegraniu hym nu narodowego; godz. 
10.15—10.20: przemówienie Wojewo­
dy lwowskiego p. Gołncho wskiego, 
godz. 10.20—10.30: przemówienie
D-cy 0. K. VI. p. generała Popowicza; 
godz. 10.30— 10.35: przemówienie Pre­
zydenta m iasta p. inż. Brzozowskiego.

Raid m o to c y k lo w y
po środkowej i południo­

wej Europie.
Lwów, 28. sierpnia. 

Znani na terenie Lwowa sportow­
cy kpt. Łucki Jerzy i kpt. dr. Niedźwir- 
ski Emil wystartowali w dniu 21 sier­
pnia br. ze Lwowa — na motorze m ar­
ki „Arjel“ z przyczepką — na wy­
cieczkę turystyczną

Trasa w ogólnych zarysach przed­
stawia się następująco: Lwów — Uż- 
horod, Bratislawa, Budapeszt, Belgrad, 
Raguza, Tryjest, Wenecja, Milano, To- 
rino, Monachjum, Praga, Kraków 

Poza wycieczką krajoznawczą obaj 
sportowcy przewidują zapoznanie się 
z urządzeniam i sportowem* za gra­
nicą.

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 27. sierpnia. (PAT) 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 114, 5 proc. pjż. 
dolarowa 62 i pól 5 pioc. pożyczka kon- 
wersyjna 5,5 i pól, 5 proc. pożyczka kole 
jowa 1926 49 i pót, 7 p n c . pożyczka sta­
bilizacyjna 89, 10 proc. pożyczka kolejo­
wa 103, 8 proc. Listy z. Banku Gosp. Kr. 
94.

Waluty i dewizy: Dolary 8.87, Holan- 
dja 358.19, Londyn 43.2,8 i pół. N. Jork 
8.88.3 Paryż 34.97, Praga 26.38 N. Jork 
telegr. 8,89.3 Szwajcarja 172.79 Wiochy 
46.17, Berlin 212.81

Warszawa 27. sierpnia. (PAT) Bank 
Polski 168 i 3 czw. Węgiel 44, Lilpop 
25 i pól, Modrzejów 9 Ostrowiec ser. B 
55, Parowozy 20.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 27. sierpnia (PAT) Belgrad 

12.58 Berlin 168.48 Budapeszt 123.75 Lon 
dyn 34.30 Medjolan 37.06 N. Jork 704.25 
Paryż 27.82 Praga 20.92 % Sztokholm 

189.75 burych 137 Galiz, Montagwerke 
10.50 Hipoteczny Lwów 63.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 27. sierpnia (PAT) Paryż 

20.24 Londyn 25.05 1/8 N. Jork 5.14.45 
Bruksela 71.92 % Włochy 26.94% Hiszpa- 
nja 54.93 Amsterdam 207.27% Berlin 
122.80 Wiedeń 72.59 Sztokholm 138.37% 
Oslo 137.90 Kopenhaga 137 92% Solja 
3.73 Praga 15.26 3/4 Warszawa 57.70 Bu­
dapeszt 90.21 % Białogród 9.121 7/8 Ate­
ny 6.67% Konstantynopol 2.44/^Buka­
reszt 3.06 3/4 Buenos Aires 136.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 27 sierpnia (PAT) N. Jork 

486.91 Paryż 123.77 Berlin 20.39 Montreal
4.86% Iliszpanja 45.80 Amsterdam
12.08 3/4 Bruksela 34.82 3/8 Wiochy
92.97 Szwajcarja 25.05 Kopenhaga

Namiętna sportsmenka.
— Jest pani nam iętną sportsmen

aą... Dlaczego i jakie 9porty uprawia 
pani? Jak pani widzi, stosuję się do 
zwyczajów pani nowej ojczyzny i py­
tam w  tempie imerykaństuem...

— Sport jest — jak sztm.a!... — 
odpowiada Liii Damita. Nie można go 
uprawiać z tego lub innego powodu... 
Tkwu w nim ów

dierzcz niepojęty, 
znany także doskonale prawdziwym 
artystom... Istnie.ą — mojem zda­
niem — przeżycia Aportowe tak silne 
i głębokie, jak artystyczne... Kto upra­
wia sport tylko dla celów zdrowot­
nych, nie pojmuje jego istoty... Moim 
ulubionym sportem jest pływanie, a 
mistrzem moim jest sam Jonny Weiss 
muller. Twiewizi on, że posiadam 
bardzo wysoką „klatę i że mam 
wszelkie szanse zdobycia mistrzostwa 
w tej dziedzmie. Niestety, zaczęłam 
zibvt późno. . Pozatem lubię żeglar- 
»iwo, jazdę konną, golfa, a wreszcie 
— tennisa... Zdzje mi się, że wszyscy 
Francuzi maią specjalny talent do 
tennisa... Istnieją pozatem rodzaje 
sportu, ' w 'd o n  m nie biorę czynneeo 
udziału, którym jedunk chętnie się 
przeglądam A więc polo, piłka noż­
na i boki... Niemiecki mistrz Maks 
Schmeling jest mcim bliskim przyja­
cielem... Występowałam w pewnym 
teatrze nowojorskim, gdy on tam ba­
wił. W ynajął 'ożę na cały sezon.

— A teraz pytanie trochę niedy­
skretne: jest pani zapewne otoczona
rojem mężczy zn ?

— O tak, nie mogę się skarżyć na 
brak powodzenia... Vile przyznam się 
panu szczerze, że zajęta moją, praca 
artystyczną, nie miałam dotąd cza­
su na —

miłość...
Jestem naturą ekskln?.vwną i niema 
w mojem sercu miejsca na dwie wicl- 
kin namiętności jednocześnie... Obe­
cnie kocham tylko — kino... Być mo­
że, że za lat parę stan mojej duszy się 
zmieni i zapragnę szrzęścia m ałżeń­
skiego i macierzyńskiego... Przygod­
nych miłostek nie uznaję... Gdy by­
łam  jeszcze chórzystką w Paryżu, o- 
śmielił się mnie zaczepić jakiś kole­

Ż v CIE PROWINCJI.

Kronika tarnopolska.
(Od naszego 

Tarnopol w sierpniu.
(1) Obniżenie poborów burmistrza i 

wiceburmistrza. Wydział Wojewódzki w 
Tarnopolu rozpatrując budżet rady mfej 
skiej w Tarnopolu uchwalony na r. 1930 1 

i poważnie obniżył pobory uchwalone 
przez Radę dla burmistrza, wiceburmi­
strza i pierwszego asesora magistratu. 
Mianowicie pobory burmistrza dra Leń- 
kiewicza uchwalone w klasie V b. z 15% 
dodatkiem drożyźnianym wynoszące o- 
koło 1000 zl. miesięcznie, obniżone zo­
stały do V b. bez dodatku, tj do około 
500 zł. miesięcznie, wiceburmistrza dr. 
Weis*nichta z kwoty zwyż 400 zl. do 300 
zl. miesięcznie, a analogicznie obniżono 
też pobory I. asesora miasta dr. Stefana 
Bry ko,wic,za.

Wolyniacy zwiedzają Tarnopolszczy- 
znę. Za staraniem Tur. T qw. Krajoznaw

korespondenta.)
czego w Łucku urządziła grupa złożona 
z 40 pań i panów z Wolymia wycieczkę 
samochodami dnia 16. i 17. po calem wo­
jewództwie tarnopolsikiem. Wycieczkę o- 
prowadzali pp. kap. Róg i prof. Juzwa z 
zarządu Tow. krajozn. w Tarnopolu dro­
gą przez Mikulińce, Trembowlę, Buczacz 
Czerwonogród Zaleszczyki, Brzeżany, Po 
morzany, Złoczów, Olesko i Podhorce, 
skąd uczestnicy wycieczki przejęci liaj- 
milszemi wrażeniami z pięknych wido­
ków zwiedzanych okolic i oglądania cen 
ncch zabytków, wrócili na Brody i Ra­
dziwiłłów do Łucka. Wycieczce towarzy­
szył p. wieewojew. tarnop. Gintowt-Dzie- 
wałtowski; wśród gości brali w niej u- 
dział m. in. pp. red. dr. Szuro, dyr. inż. 
Księżopolski, adw. Morynowicz, insp. sz. 
Łysek itd.

ZE SPORTU

Nie dyskwalifikacja, lecz zawieszenie.
10  BYŁO PRZYCZYNĄ UKARANIA M. K. M.

Lwów, 28 sierpnia.
Przed kilkoma dniami donieśliśmy 

o dyskwalifikacji Małopolskiego Klnbn 
Motocyklowego. Jak się oaazuje chodzi 
w danym wypadku nie o dyskwalifi­
kację za jakieś ciężkie dyscyplinarne 
przekroczenie, lecz o zawieszenie, spo 
wodowane nie przysłaniem na czas 
wykazów, krótko mówiąc niezastoso­
waniem się do fonnalisłyki biurowej.

Jest rzeczą . zrozumiałą, że naczel­
na władza SDortowa ma prawo stoso­
wać sankcje karne w razie nie speł­
niania jej. poleceń, z drugiej jednaK 
strony, forma, w jakiej nastąpiła re­
presja w stosunku do Małop. K. Moto­
cyklowego oraz Śląskiego Klubu Moto 
cyklowego świadczy o tendencyjnej 
złośliwości. Zawiesić kluby powyższe 
można było, o tle było to konieczne, 
znacznie wcześniej, a nie bezpośre­

dnio przed zawodami, narażając nie­
potrzebnie zawodników na koszta i 
bądź co bądź przykre rozczarowanie.
Polskiemu Związkowi Motocyklowe­
mu chodziło zdaje się jednak w da­
nym wypadku nie tyle o zmuszenie 
podległych mu organizacyj do ścisłe­
go i punktualnego wypełniania jego po­
leceń, ale raczej o małostkową zemstę 
właśnie na towarzystwach, które do 
„działalności" naczelnej m agistratury 
Motocyklowej odnoszą się z uzasad­
nionym sceptycyzmem

Mamy nadzieję, że Polski Zw iązek 
Motocyklowy 'nie przeciągnie struny 
i nie zmusi najsilniejszych polskich 
klubów motocyklowych do kroków, 
któreby podważyły autorytet i m nda- 
menty organizacyjne, będącego u nas 
bądź co bądź w zalążkach motocy- 
klizmu.

U n ja  ( L u i i i i i )  -  L e t f t ia .
Lwów, 28. sierpnia. I 31 bm. o godz. 11-tej przedpoł. n a  boi- 

rerweze zawody o ' mistrzostwo sku 40 p. p. (Pohulanka), to też budzą 
międzyokręgowe kl. A. odbędą się dnia one zrozumiałe zainteresowanie u pu-
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statek z zapasem  żywności, a zbliżający się okręt 
zawsze był przedm iotem  wielkiej ciekawości.

B arbara siedziała przed domem, wpatrując się 
z wytężeniem  w szczyt góry, gdzie pół godziny te ­
mu ujrzała z zadowoleniem  błysk la tarn i — znak, 
że Lancelot te j nocy był bezpieczny. U tkw iła źre­
nice w tym niewidocznym teraz  punkcie, jakgdyby 
spodziewając się raz jeszcze ujrzeć upragniony sy­
gnał. Okrzyk Goffa, oznajm iający przybycie okrętu, 
odwrócił jej uw agę ku morzu. Nie zapominając ani 
na chwilę o Gurney‘u, pobiegła z zaciekawieniem  
do ojca.

— Niczego stateczek. Ciekawym, skąd przyby­
w a — zauważył kupiec.

N iewyraźne św iatła i powolny bieg zbliżające­
go się  okrę tu  nie pozwalały jeszcze rozróżnić jego 
kształtów, widoczne jednak  było, że zmierzał 
w prost k u  wyspie.

— Czego cm imoze tu szukać? — m edytował 
Goff. mrucząc półgłosem. — Mam nadzieję — 
zwrócił sie do B arbary — że będziem y tu m ieli na­
jazd jakichś turystów.

— Być może, że parowiec przybywa na m iej­
sce zwyczajnego skunera — zauważyła B arbara 
bez głębszego przekonania. — Dlaczego nie w ybie­
rzesz się ojczulku w kajaku na jego spotkanie? Być 
może, że wcale nie zarzuci kotwicy, gdy powiesz 
kapitanow i, te  niem a tu poco lądować.

— Rzeczywiście, muszę to zrobić — zawołał 
Gofl skw apliw ie. — Może to nas uchroni od nie­
m iłej wizyty. Popłyniesz ze m na?

— Nie, nie chcę. Jestem  zmęczona.
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Gurney stanął, gwiżdżąc, z błyszczącemi oczy­
ma. Na jego piegowmtej twarzy pojaw ił się znów 
beztroski uśmiech.

Pierwszy zauwmżył go czujny skrzypek i naglę 
muzyka um ilkła, jakby ucięta nożem. Podbródek, 
przytrzymujący skrzypce, obwisł, pozostawiając 
Dtwarte ze zdziw ienia usta. Zm etniałe oczy wy-

/
I wręczył mu swa latarnię. (Str. 176.1

szły na wierzch. Przez kilka sekund  tancerze nie 
.zauważył' braku  muzyki.

W zapale tańca k ręc ili się  dalej, obejm ując 
m iluśire swe p artn erk i i tchnąc wyziewami wódki 
w ich przerażone tw arze D opiero gdy g ra jek  za-

1*4
Kobieta z Wyspy. 21 177
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jej -wydały sie niesamowitym żartem, uśmiecli za­
marł na jego twarzy

— Zabierzcie to bydlę Zwiążcie, go dobrze zie 
łonami witkami i porzućcie na występie skalnym  
u stóp góry. Precz z nimi

— Niech pani tego nie robi! Niech spróbuje 
się ze mną na pięści. Ukarzę go sam — prosił 
Jim, który poczuł się winnym, gidv usłyszał, że 
zbója miał spotkać los, jakiego on sam tan nieda­
w n o  uniknął.

— Uspokój się — odpowiedziała z uśmiechem. 
— Zasłużył na karę, przyjacielu, gdyż maio brako­
wało, a byłby zapomniał o moim nakazie i, byłby 
zrobił ci krzywdę.

Zwróciwszy się z  wesołym wyrazem twarzy do 
swych podwładnych, zi wołała: ■ .........

— Dosyć togo! Tańczcie dalej' Gdzie grajek? 
Czy nie potrafisz już ruizać palcami? Grajże, grajt

Było jeszcze trochę zamieszania, gdy czte^&cK 
towaizyszy pochwyciło nieszczęsnego skazańca I 
wyniosło go z izby, ale całe zajście wnet został'1 
zapomniane i zagłuszone rozgwarem podjętej zno­
wu zabawv. Teraz Dowiem każda z tych posępnych  
twarzy ułożyła się przed władczynią w oosłuszny 
grym fs zadowolenia i każdy, czy miał de tego o- 
chotę, czy nie, zaczął jak sza'ony dokpzyw-r* ze swą 
dziewczyną, jakgdyby chciał swawolą p ■zaócignąó 
towarzyszy. , A

Gurney nie był zbyt przyjacielek' usposobio­
ny do osoby, która skazała bliźniego na śmierć 
wśród męczarni. Nie mógł jednak powstrzymać się  
t)d wyrażenia jej pewnego uznania.

wchodziły w odpowiednie otwory. Stanąwszy w  
di zw lach w ejśc iow ych , Gurney dobrze ręką nama- 
cał i sprawdził wytrzymałość materjału. Odskaku­
jąc nagle wstecz, wyrwał gruby słup długości s ie  
dmiu stóp i zaśmiał się pogardliwie. Nieomal w tej 
samej chwili najbliższy z nacierającej bandy usiadł 
na ziemi, chwytając się za piersi. Spotkał się on  
z  bronią Jima, k tóiy go dętkrał końcem słupa, od­
rzucając jak kulę bilardową.

— Chodźcie, chodźcie, spróbujcie jeszcze — 
podrwiwał potrząsając swą improwizaw sną ma­
czugą.

Wyzwanie przyjęto glośnem wyciem i Jim mu­
siał coLiąć się nieco, aby zyskać rozmach do następ 
pego wypadu. Uderzył szybko dwa razy z rzędu i 
dwie ludzkie kule bilardowe połoczyły się i be» 
tchu upadły na ziem ię

Aż do tej chwili n ie dobywano broni, ale już 
po drugiej próbie zbliżenia się do Jima zabrakło 
chętnych do walki ze strarznym rłupem, użytvm w  
zgoła nieoczekiwany sposób. Następny zbój, któiy  
rzucił się  na Juna, był uzbrojony w  nóż. Słup wy­
szedł na jego snotkanie. tażąc go w  sam żołądek. 
Stal uderzyła w  drewno, a jej właściciel rurął na 
ziemię.

— Chodźcie, chłooczyki —» prosił Gurney — 
Czyżbyście m ieli pietra? To jest gra co się zowie 1

Z tym okrzykiem zniżył powtórnie swą broń, 
iw  ukrotnie tupnął n^gą i ^uszył do ataku w tłum 
Ja« promienna smuga, Lak. n'akgdyby walczył ba® 
netem. Motło :h rzucił się wstecz z przekleństwem, 
a on pozostał sam na środku chaty
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18.16 1/4 Sztokholm 18.10 1/4 Oslo
15.16 3/4 Hełslngłors 193.42 Praga 164 05 
sudapeszt 27.77 K W iedeń H .45 Wa­

sz: wa 43.41.
GusŁDA PARYSKA.

Pw ył, 27. L.erpni." (PaT) Londyn 
123.78 N. j o n  26.41 >5, Bruksela 855.50 
Hi izpanja 272 Vlochy 133.16 szwajcarja 
?94.00 Kopenhaga 681.25 Amsterdam 
1-024 Oslo 681.50 Sztokholm 683.50 P ra­
ga 75.50 Rumunja 15.15 Wiedeń a59.ou 
Berlin 607.10.

OBROTY PRYWATNE
Lwów, 27. sierpnia.

Tendencja spokojna. Ceny niejedno­
lite

DEWIZY: Dolary am rryk. 8.88.50—
&-88T5, dolary kanad. 8.80.00—8,80.50, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, fr fianc.
,o4.40—0.34.80, fr. szwajc. 1,72,25—

1-72.55, funty 43.30—43.60, czerwienice 
9.00—10.0, leje 0,05.00/0.05,50, szylin­
gi 125.50._i 26.00.

ZŁOTO: 20 ko: S6.20- 36.50, 420 fr.
34.20—34.40, 10 rubli 46.00—46.10.

SREBRO: Kor. austr. 0.41.50—0.42.50, 
5 koron austr. 2.30.00—2 40.00, floreny 

•15.00—1.20.00, ruble 1.80—1.90 kopiej­
ki 0.90—0.95.

KĄCIK RADJOWY.
PROGRaM AUDYCJI RaDJOWYCH.

Czwartek Jnla 28. sierpnia 1930.
LWÓW. 11 58 Syg„at czasu i hejnał. 

12.05—13.00 Koncert z pfyt gramofonów. 
17,35 Transmisja z Krakowa: Pu-gadauka 
dla Pań: p. Zofja Wolska: „Pisma kobie­
ce". 18.00 Transmisja z Warszawy: Kon­
cert popołudniowy w wykonaniu Jadwi­
gi Gedechów (fort.), i Pawia Gedeonowa 
(skrz.). 1) R. Schumann: Sonata a-moll 
na skrzypce i fortepian, a) Allegro, b) 
Larghetto, c) Vivace. 2) Francoeur-Kreis 
ler: Siciliano et Rigaiidon, 3) R. Wagner. 
Kartka z albumu, 4) A. Bazzini: Les ron 
des de lutins. Pieśń: finlandzkie w wy­
konaniu Janiny Gluzińskiej na fort. tow. 
prof. Ludwik Urstein. 1) I. Hannikainen: 
Prośba. 2) J. Sjbclius: Maleńki Lasse, 3j 
J. Kilpinen: Zmierzch. 4) C. Merikanto 
Pochwała życia. 5) E. Melartin: Kołysań 
ka Marji Panny, 6) S. Palmgren. Jesień. 
7) O. Meriranto. Teraz i potem. 8) L. J 
G. Strahle: Złoty włos. 19.00 Koncert z 
płyt gramofonowych. 19.05 Transm ijja z 
Krakowa: „Gawędy podhalańskie" w re­
cytacji p. Wł. Doruli. 19.20 Rozmaitości 
i komunikat Ligi Samowystarczalności 
Gospodarczej. 19.45 Transmisja giełdy 
rolniczej z Warszawy, 20.00 Sygnał c łc -  
su, poozem Transmisja z Warszawy; 
Prasowy dziennik radjowy. 20.15 Trans­
misja koncertu wieczomego z Warszawy, 
22.00 Transmisja z Warszawy: Fejleton 
pt. „Blaski i cienie Wschodzącego słońca* 
wygłosi p Helena Pieślakowna. 22.15 
Transmisja komunikatów z Warszawy-

23.00—24.00 transm isja muzyki tan. z 
„Gastronom]!*' w Warszawie.

Urzpełnienle: godz. 22.00—0.15 Rewja 
z teatru „Wesoły Wieozór" w Waiiczawie 
pt. ,,Z Chłodnej na Now, fiwiał”.

DAlENTRY 22.00 Koncert soHstów. 
Marjan Anderson (alt) i Iwan Filipo-wsai 
Ifort.) KRÓLEWIEC 25.30 • Koncert radja. 
orkiestry. KAI UNDBORG 20.15 Pieśni 
isłrndzkie. HAMBT RG 22.00 Fata Mor­
gana. BERLIN 18.50 W łoska muzyka o- 
perowa. 20.30 Koncert orkiestrowy. 21.20 
Mało m anę utwory Beethovena. RZYM 
21.02 „Turandot" opera Pucciniego. LAN 
GENBLRG 11.30 Koncert solistów 20.00 
Wieczór walców, OSLO 2u.00 Koncert. 
MEDJOLAlN 20.40 „Iris*1 opera Ma ^ag- 
niego. WIEDEŃ to 05 Muzyką i pleść, 
22 05 Muzyka kameralna. BUDAPESZT 
20.00 Koncert muzyki wschodniej.

yoetoszM M
Z a  DARMO

DO KINA „PA LACE“

MOGĄ DZIfi PÓJŚĆ:

ROMANOWSKA JADWIGA, Teresy 12. 
TAuLETk, Domsa 14.
SPTNDEL Z., Snasx_.ew :cza 
SCHRENZF-L, Sy kstoeLa 42.
ISTNEIR BENJAMIN, Żółkiew ski 1.

bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 11 a l-szą 
przedpołud. za okazaniem legitymacji.

PENSJONATY
i l t r h i t k A

TRUSKAWIEC
wrzesień - - paździarnik
przysłowiowo piękna Jesień 

idealny wypoczynek 
: : : : i Kuracja.: : : : 7519

Z g ł o s z e n i a  1 I n f o i m a c j e  :

Zarząd zdrojowy -  TRUSKAWIEC
PENSJONAT „YICTORI4“ w Zakopa 

nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od 
8.50 dc 10 zł. — elektryczność, łazien­
ka. ciepła i z.uina woda. Pokoje sło­
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze­
ką i plażą

PORMYIEICAM&IL'
Specjalista chorób kobiecych i akuszerDr. J. SCHWlEGbtł

ul Sobieskiego 9, teł. 81-90
przyjmuje całodziennie 6714-24

S to m a to lo g -b e n ty s ta  7312
D r. Hugo Daftner
u l .  C l o w a  7 .  — p o w r ó c i ł .

Ordynacja od god*. 10 do 41/: pop.

POSADYWOLMG
CHCESZ otrzyma.. posadę? Musisz ukoń­

czyć kursy fachowe koresoondaucyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawio 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
koiesponde^cji bandiowoj, stonog-atji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie 
go, pisov. ii oraz gramatyki polskiej. 
Po ('kończeniu świadectwo. Ządnicie 
prospektów. 8108-14

N A U K A m c h o m m g

W  I »  I  S  Y
wanej szk  ty m u z y c z n e j
przy Zakładach Wycnowawczo -Nauko­

wych im.

Ł  S T R Z A Ł K O W S K IE J
L w ó w ,  Zielona 2 2 .

rozpoczną się 2 5 .  s i e r p n i a  U .  r .
Zgłoszenia przyjmuje Sekret&ijat cudzmn- 

nie od 9—12 i 16—18. 735?

NAUCZYCIELE A - wychowawczyni po­
szukuje ^osady do dzieci do lat czter­
nastu, chętnie na wsi Zgłoszenia „Pra 
ca" do ndmini"tr. „Gazety Porannej".

7527

FRANCAISE de Paris chcrche leęons, 
Plac Kapitulny 2. II. ćtage, 8 heures 
sok  Weroniąue. 7528-2

WPISY na półroczne kursy księgowości 
kupieckiej i bankowej przyjmują co­
dziennie Kursy handlowe Sennensieb- 
Klein ?a, Lwów, ul. Nieciła 1. 6. (bo­
czna Krasickich). 7456-3

KURSY HANDLOWE J. Hirschprunga, 
Ły-zakowoka 34. Wpisy la jednorocz­
ny kurs handlowy dla młodzieży i pół 
roczny dla dorosłych, odbywają się 
codziennie od 10-tej de 12-tej i od 4itej 
do 7-mej. Stenografja i pisanie na ma­
szynach. Nauka 3. września. 7467-8

..............................     r i]
JAROSŁAWSKI SZKOŁA HANDLOWA 

czterokl&oOwa, Specjalna (handlowość, 
spółdzielczość, rachunkowość komu­
nału i : państwowa). Dodatkowe wpi­
sy do klapy 4-tej dla absolwentów 8- 
klasowych szkól handlowych, na jedno­
roczny kurs handlowy spółdzieiczo-ra- 
chunkowy dw osób dorosłych, do klasy 
1-jzej dla młodzieży. Żądać prospe 
kiow. 7424-3

„MATURA", Lwów, Piekarska 59. Kur­
sy maturyczne i uzupełniające aprobo­
wane przez Kuratołrjum Okręgu Szkol­
nego Lwów (fok założenia 1924) przyj­
mują wpisy codziennie od 11—1, 5 -7 
na kursy: maturyczne gimnazjalne, se- 
minarjalne (jednoroczne, dwuletnie), 
sześciokl-asowe -■ (jednoroczne, dwulet­
nie), czteroklasowe gimnazjalne. Nau­
ka prowadzona przez najwybitniejszych 
profesorów lwowskich szkół średnich.

752*2-2

WZOROWE wychowanie córek na pro­
wincji w Zakładzie Seminarjalnym z 
prawem publiczności w Tłumaczu pod 
kier. SS. de Notre Dame. W jednym 
gmachu mieści się również Internat 
i Szkółka ćwiczeń. Wszystkie własne 
siły nauczycielskie. W tym roku otrzy­
mało 29 uczenie dyplom nauczycielski 
Oplata wraz z nauką L20—140 zł. mie­
sięcznie. Wpisy na wszystkie kuisa. 
Wstępny egzamin 1 —2. września. Po­
szukuje się siły z pełną kwalifikacją 
do przedmiotów języka polskiego, pe­
dagogicznych przedmiotów, pierwszeń­
stwo mają nauczycielki mogące uczyć 
w szkółce* ćwiczeń. Płaca o jedćri sto­
pień służbowy wyższa od Zakładów 
państwowych. 7529

P O S a O Y P m n iK W N E

POSZUKUJĘ posady pomocnika buchał 
tera. Mam roczną praktykę biurową w 
większym maiątku ziemskim; posia­
dam również zna jem ość pisania na ina- 
bzynie. Łaskawe zgłoszenia do Admi­
nistracji pod „Rok 1930". 754(5-2

STARSZA kucharka, bardzo dobrze go­
tuje, poszukuje posady. Łaskawe listy 
do „Porannej" dla „Kucharki". 7549

I RZĘDNIE młyński, dobry manipuLant 
i kalkulant poszukuje odpowiedniej po 
sady ew. przyjmie posadę magazynie­
ra. Listy do Administr. pod „Urzędnik 
młyński*. 7483-S

ZA WYROBIENIE posady biurowej tech­
nicznej we Lwowie dam obszerne po­
lowanie. Zgłoszenia pod „Polowanie" 
do Administracji. 7452-3

Radolf-Briuger

$ ifyh  i  k fy ifm u
h k n łfa ta fo r y Ł t w tm y

Ujmował l u-Con Haliny • Bo/f' ró w ny

— Niech pan mowi, jeśli to dobra rada.
— Och, to bardzo proste. Mnord sam wpadłby 

na to, gdyby był mniej zdenerwowany.
— Więc co?
— Usunąć małą miss
— Więc pan w ie? — zawołał Lord.
— Wszystko, mówię panu. Byłem przyjacie­

lem Joego i, jak już miałem zaszczyt pott ledzieć 
milordowi, Joe nie miał przede mna żadnych ta­
jemnic, a jeśli nawet coś ukrywał — domyślałem  
się.

Bradfort stał przed otwarłem oknem. Oczy jego 
błądziły po wysokich drzewach parku, ale nic nie 
widział.

— Tak — rzekł jakiby do sieibie — trzebaby 
usunąć małą miss. Jeśli papiery dostana się w ręce 
policji francuskiej, bedzie zapoźno. Trzeba usunąć 
małą miss, ale Joe nie żyje.

Nieznajomy roześmiał się.
— Joe nie żyje, ale przecież można znaleźć 

innego.
Br»d*or1 spuścił głów®.

— Nie znał pan Joego, jeśli pan tak mówi.
— Znałem go na pewno, lepiej niż milord Był 

sprytny, bezwątpienia. A le przecież nie jest nieza­
stąpiony. Dziesięć lat temu, kiedy wyprawiał na 
tamten świat mylady, na pewno nie zrobiłby tego  
tak zręcznie, gdyby mu ktoś nie pomógł. -

Bradfort priyglądal się nieznajomemu, a jeg« 
nieufne oczy usiłowały go przejrzeć nawskróś. Tam 
ten ciągnął spokojuie:

— I tym razem, gdyby się n ie przeliczył ze 
swemi silem 1’ i wciągnął do spółki starego przyja­
ciela, sprawa byłaby dziś wygrana.

— Czy zna pan tego starego przyjaciela?
— Oczywiście.
— Myśli pan. żeby się zgodził?
— Pełen tram. dodaje odwagi największym  

tchórzom.
— Któż to jest?
— Ja.
Bradfort spj tał krótko:
— Ile?
— To zależy od miejsca, w którem się znajdu­

je mała miss.
— Nie rozumiem.
— Zaraz milord zrozum e. Zależy od skutków, 

jakie to może za sobą pociągnąć! Tam, gdzie kara 
śmierci nie istnieje, cena jest niższa...

— Słusznie. Więc ile, jeśli może grozić gile 
tyna?

— A zatem mała miss znajduje się we Fran­
cji?

—  Tak.

STARSZY wiekiem, były rządca dóbr. o- 
bejmie zarząd realności we Lwowie 
na skromnych warunkach. Zgłoszenia 
do Administracji „Poważny". 7400-5 

H — H — I ■■IIIIHWIIIllliimBillll»l>lliWIH !■■■!■■ Ili
— A le i tam są pewne różnice. W miastach 

sądy są surowsze, niż na w si i policja jest zręcz­
niejsza.

— Jest w mieście.
— Och — mrugnął tajemniczy człowiek. Za­

milkł pogrążony w obliczeniach.
Wreszcie rzekł:
— Starzeję się, milordzie Oddawna m irzę o 

domku w okolicy mego rodzinnego Grantham. N:e 
mówię o pałacu. Mały domek opleciony bluszczem. 
Nie jestem wymagający, ale chciałbym mieć rentę 
i zdaje mi się, że z czterech tysięcy gwinei człowiek 
może żyć szczęśliwie i spokojnie.

— Cztery tysiące gwinei! — zawołał Bradfort,

— Niech milord pomyśli, co mu zostanie w  je 
go majątku, jeśli mała miss będzie miała szczęścił 
żyć długo.

Bradfort przeszedł się po pokoju.
— Dobrze, dostanie pan cztery tysiące gwinei

(Ciąg dalszy nastąpi) 37)
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RUTYNOWANA maszynistka - korespon- 
c ratka, właaająca biegle językami pol­
skim, niemieckim, francuskim i angiel 
skim poszukuje posady. Pod „Lwów 
lub Prowincja" do Administracji. 7543

NIEZALEŻNA Czekam czwartek. Proszę 
podjąć list. U. J. ■ 7541

PA “ A, którego poznałam naprzeciw 
,Echa“ przez Izy wzruszenia audycją 

proszę o karteczkę — słów kilka d . 
administracji pod „Złudny cud1'.

7537

m m M G M A L N E
WDÓW A, wiek średni, pcdada realność, 

gotówkę, pozna Pana int. do lat 55, 
aa rządowem stanowisku. Listy pod 
,Miłe życie ‘ Adm. „Gazety Porannej".

7548

MlESZKAmiSKtEPY
DWA pokoje umeblowane do wynajęcia 

Zgłosz. „Śródmieście", „Gazeta Po­
ra ina‘ . . 7553

INTELIGENTNA rodzina wyższego u- 
izędnika przyjmie na mieszkanie i 
wikt 1 lun 2 panienki, l obliże gimna­
zjum Strzałkowskiej. Zgłoszenia do 
Administracji „Opieka". 7536

POSZUKUJĘ 2 pokoje na biuro w śród- 
mieśc-ip Zgłoszenia w Administracji 
dla „T M.“ 7486-2

UCZEŃ gimnazjalny znajdzie utrzyma­
nie i opiekę u profesora Kopcowa 16. 
I. p. ”463-3

K liP m S P fiZ S M I
nowe KRAJOWE i ZA­
GRANICZNE od zł. 2.200 

na dogodne spłaty 
Nowacki i Snu. 
7540 Ul Piłsudskiego 17.

PARCELA budowlana 1750 sążni ulica 
22 stycznia obok Szkoły Przemysłowej 
wystawa południowa, plan parcslacyj- 
ny zatwierdzony, sprzedam tanio na 
dogcdnvcb v arunkach. w całości lub 
częściowo.- Wiadomość Chmielowskie­
go 5 drzwi 10 popołudniu 4—6. 7361-3

.WSPANIAŁE pianino zupełnie nieuży­
wane do OGstąpi mia. Wiadomość: ul. 
Supińskiego 10, II. p. drzwi Nr. 6, 
między 3—5. 5916-6

HUMOR,

PROFESOR W MAGAZYNIE OBUWIA.
Profesor: Co ja właściwie chciałem

kupić?... Cały czas tylko o tein myślałem, 
t a  teraz absolutnie nie mogę sobie przy- 
i pom nieć!..

Subjekt: Może buciki, panie profe­
sorze?

Profesor: Zdaje mi się, że pan... od­
gadł...

KAMIENICA nowa, wolne mieszkanie, 
nowoczesny komfort, sonena budowa, 
wolna od taksy przenośnej, woina oa 
wszelkich podatków i ochrony loka­
torów. Pożyczka amortyzacyjna 4%. 
Dochód netto 15.000 zl. Cena I4.00o 
doi. Wplata gotówką 8.500 doi. Okazyj­
nie sprzeda firma „Kontrakt", Bature- 
go 36. 7407-6

2 ^Q A A  - )  PIANINA n o w e  za g ru -  
O U U  Z f .  n iczne - O P T E P I ANY

używane w wielkim wyborze w różnych 
cenach, na dogodne spłaty poleca 

u061 „MONIUSZKO1* Z im orow iccza 10.

GABINE1 mahoniowy wiedeński składa 
jacy się z bibljoteki, biurka i fotelu, 
sprzeda Lamus, Romanowicza 10.

'* 7A41-6

R Ó Ż N E
SAMOTNY, starszy inteligentny kawa­

ler. zrobi znajomość z samotną, star­
szą, zamożną, inteligentną panią. Do 
Administracji: „Samotny". 7552

BERTA HABERMANOWA, fryzjerka, Mi 
' kołaja 3, powróciła. 7544

WŁAŚCICIELE dóbr mogą realizować 
szybko i bez kosztów przyznane po- 
życżki Hipoteczne. Listy „Bezpośre- 
dnio",. Biuro BucnstaDa, Jagiellońska 
i. 7. 7547

BIURO przysięgłego tłumacza sądowego 
języków: angielsniego, francuskiego,
niemieckiego i wszystkich słowiań­
skich (czeski, rosyjski i in.) Lwów, 
plac Akademicki 1. Telef. 27—70.

7533-3

WAS1L FEDORKO, ur. ty r. 1885 w n od- 
bereżu, pow. Dolina unieważnia książ 
kę wojskowa wvdana jirzez P. K U. 
Kałusz. ‘ 7524-3

ODDAM trzyletniego chłopczyka na wła­
sność inteligentnej rodzinie. Wiado­
mość: Józefa Zarzeczna, Tarnopol, Rj 
nek 26. 7525-2

BIEDA IGNACY, 1892, Lubenia, unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
P. K. U. Rzeszów. 7526

WTLK ANTONI, 1908, Luoenia, unieważ­
nia zgubioną Książeczkę wojskową P. 
K. U. Rzeszów 7526

OŁEFSA PAWi TSZYN s. Stefana ur. 
5/3 1R87 w Hoszowie, pow. Dolina, 
unieważnia książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. w Kałuszu. 7524

„MIKROCID" środek leczniczo - wetery­
naryjny Krzysztofowicza leczy rady­
kalnie gruźlicę, zapalenia, katary żo­
łądka i t. p. Lwów, Wronowska 8

7455-2

WYTŁACZAM, desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nawet sta­
rych zniszczonych, odświeżam, czy­
szczę, przerabiam. Wolanska, Lwów, 
Sobieskiego 12, tel. 17-04. 7170-2

FUTRA, płaszcza damskie, fu ra męskie 
nowe cras wszelkie przeróbki wyko­
nuje, oOlidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 10. 5166-?

KUFRY, walizki, teczki, torebki farbuje 
na wszystkie Kolory Barasz, pl. Ber­
nardyński 2. 7205-2

DŁA SPORTOWCOM 
O R A N Ż A D A  „ E S C O "

niedościgniony napój ze świeżych poma­
rańcz. Stettner i Ska, Lwów, Boczna 4, 

tel. 78 -49. 7101-2

FUTRA męskie, damskie
magazyn i pracownia futer Aleksandra 
Wróbla, Halicka 20. Pracownia pod osob.

kierownictwem. 7381

ZIÓŁKA ŻOŁĄDKOW E
„ F R A N G U L I N “

znhkffmicio działające nr odtłuszczenie,
cbstrukcię t na przemianę materji. Uła­
twiają trawienie, usuwają cierpienia wą­
troby aerek i kamieni żołetowycL. Leczą 
reumatyzm, artretyzm, rozpuszczają kwa, 

moczowy i czyszczą krew. 
G ld w h y  s k ł a d :
A p t e k a  S o m m e r s t e i n a

Lwów, Janowska 2. To!. 33-75.

L. 5934/30. Trembowla dnia 25. sierpnia 1980.

Z a r zą d  miasta Trem bow li
ogłasza

K O M C U R S
na stanowisko 1) sekretarza; 2) leśniczego i 3) budowniczego Ujejskiego, z pla­

cami wedle IX. st. służb.
Warunki przyjęcia następujące: 

ad 1. 2. 3. — a) Nieprzekroczony 40 . rok życia (możliwa dyspensa z powodu prze­
kroczenia wieku).
b) Obywatelstwo polskie.
c) Curriculum’vitae.

ad 1) a) Wykształcenie: Ukończone prawnicze (emeryt) lub ukończone średnie
b) Dłuższa praktyka w urzędach państwowych administracyjnych lub w u 

rzędach samorządowych.
c) Świadectwo z odbytego* egząminu kwaliiikacyjnego na sekretarza dla 

miast objętych ustawą z dnia 13./III. 1889.
ad 2) a) Świadectwo ukończ mej szkoły średniej leśnej (na samo'stnego gospo­

darza leśnego).
b) Conajmniej 8—10-letnia praktyka przy jednym z większych obszaróu 

leśnych. (Do zawiadywania oDszar 2.000 mg.) 
ad 3) a) Świadectwo złożonego egzaminu na budowniczego w myśl § 23. ust. 

przem. z 20/12 1859. względnie rozporządzenia ces. z 16/9 1883.
b) Dłuższa praktyka w samorządzie miejskim z szczególnem uwzględnię 

niem dróg.
Podania należj wnosić w terminie dni 14 od dnia ogłoszenia, do Magistra­

tu król. wolu. miasta Trembowli.

7521-2
Rządowy Komisarz m iasta- 

M. Piechurski.

R. z. 1390,
Pieiwsza Wsch. Yałop. 

FABLóKA RATEK I OuRODZEb 
Lwów, Zielona 61 

Siatki, okucia, ogrodzenia iip.
2864-40

Grafolggjini Sarmenl'
jrz jjm u je  od  11— 1 i  od 5 — 8 

ul. GOŁĄB A  boczna H offm ana) 10 
l i .  p. drzw i low e. 6163

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
FUTER

JULJANA GLUSZEWSKIEGO 
wyuonuje wszelkie ro b o ty  w zakres 

kuśnierstwa wchodzące.
Lwów, ul. Kopernika 16, II. p. 6992-25

m B
Łó żk a
m osiężne ISO z ł . 

Kuchenne 13 z ł . 
Polow e 2 4  z ł .

Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.—. Siat­
kowe skrzynk.' 35- -. Am errkanki 35.—. 
Angielskie 65 i 80 zl. Dziecinne 30.—. 
Otomany 50.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
28.—. Wlosienne 70.—. Wkłady druciane 
28.—; Wieszadła 18.—. Umywalki 4.50, 
Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, L wom-. 

Łyczakowska 132, ostatni przyst. tram w.
s 71.17-4

P I A S K O W A  \5.
Sierpień, czas sadzenia trus­
kawek i kłączy kwiatowych
100 szt. truskaw ek wielkoowocowych 3 zł. 
kłącze !rysów 1 szt. 30 gr„ 100 sztuk 
20 zł.. 1000 szt. 100 zł. — Maki orjental- 
ne wielkokwiatowe zimotrwałe 1 sztuka 
80 gr. — Orliki zimotrvTałe efektowne 
sztuka 50 gr. — Białe lilje sztuka od 
zł. 1.50. —  Lilje żółte sztuki 30 gr. — 
Delfinium szt. 20 gr. Pomidory świeżo 

rwane po i  zł. kg.
D» nabycia w willi z czerwonym parka­

nem w cegły.. 7131

inserujcie 

w  „Gazecie 

Porannej"

B rzytw y
z g w aran c ją

p« zł. 8, 10, 12, 15 
i 18 poi :ca L.uHJRD 
UfAHKE, Lwów, Kra­

kowska 16. Tel. 
*6-16. Specjalny za- 

kład szlifowania 
brzytew i niklo­

wania. 7378

DO KINA „PAŁACE" 

WOGA DZIŚ PGJść:
ZA DARMO

RABINOWICZ N., 3 Maja IZ 
WINTER AMFLJA, Łyczakowska 53. 
GHUBEŃ HENRYK, 3-flo Maja. 
SPRINGER JADWIGA, Akademicki*. 
KREISBERO, św. Piotra

Bilety sa do odeorania w Administra­
cji codziennie między godziną 11 a 1-s^ą 
przedpołud.. za ukazaniem legitymacji.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer- 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr„ za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.), na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr„ dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylno za gotówkę, Cala strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., lała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeń a m miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności zł term inowi druk nie przyjmujemy. Forta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są  podzielone aa 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 lamy (szpalty).

Z diukam i Wytławin^t—a „Gazety Poiaunei", Ska z oflr. odp. pod zaiz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie- — Odp. redaktor STEFAN KRZYZANCT7S.5L


